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[Cała ludzkość pragnIe rozbrojenia I 

Nadzwyczaina sesia SRP 
zohończvla swe obrad V 

Deklaracja śRP 
Obecną 8y>tlUa,Cję międz)'llla<rodowII ce.chuje 

z ... :naoujące się ooraz wyraźniej odprężenie. : 

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 

SZTOKHOLM (PAP). w ·· dniu 9 bm. o godZinie Z3 odby­
ło się ostatnie posiedzenie nadzwyczajnej ledi ~wiatowej 
Rady Pokoju. Obradom przewodniczył _ delegat ArA'entyny 
Emilio Garcia Iturralpe. Na pOIjedzeniu omówiono I za­
twierdzono projekty wielu dok umentów opracowanych przez 
komisję. Na wniolek sekrdarza SRP V. Jonel'. zatwier­
dzono Ii.~ nowy~'l członków Swiato!"ej Rady Pokoju. 

Uczestnicy sesji zaaprobowali następujące dckumen­
ty: deoeszę do podkomisji rO'l'broj en i owej ONZ, 3pe: 
do śwlatowel ooinii publi cznej" deklarację nadzwy­
czajnej sesji Swiatowej Ra dy Pokoju o współpracy 
ze wszystkimi siłami broniącymi pokoju, deklarację na 

We WM:~tkich krajach r6żne <Xhłamy opinii . i 
pul>llcvnej stwi .. rdzają zgodnie. t~ z~pn.e~ta- ' 
nie WYŚCigu zl>rojeń powinno stanO'wlc pJerv.'-\ 
szy ~rok w kierun.ku przywr6c .. nla zauIanli i 
I ponownego nawiązan.la wspótpracy m1ęd2:Y 
wszYSltklml państwami. 
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II Kongres Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zbytu 
temat Z'a.g.<Jdnie ń gospodarczych, społecznych, 
i kulturalnych, d€klarację na temat za­
gadnień energii atomowej, zalecen;, 
dla krajo\vych organizacji ruchu obrońców 
pOkoju poszczególnych krajów, a ponadto 

Swia!lOwa Rada Po.koju nie uważa. że tyl1kO 
ona jest rzeoZ11icz·ką tego postulat~ o~inil pu_ 
l>licr.nej. R<nmalte pot~żne orgam,za.cJe !!PO.- . 
łeczne, rMm .. pM-tie polityczme, orgsmzacje T"_ 
lIgijn". "wiązkowe, kultural,ne I Inne wy:po­
wla.ctają się na rzeCZ rozbrojenia.· Skoordyno­
wana akcja wszystkich organizacji, w~zystktch 
ludzi da możność os-tatecznego u'SUnlęcia za­
równo na Za·choctzie, ja.k I na Wschodzi~ nle_ 
UMości. która ciąży jeszcze na działalności 

wg'grsyl kierunki prof!fJ wspólne oświadczenie deleeatów Grecji 
i Wielkiej Brytanii, wzywające do popiera­
nia żądań ludności Cyoru walczącej o prawo 
do samostanowienia. Swiatowa Rada Pokoje 
wezwała wszystkich mężczyzn i wszystkie ko­
biety na cał,ym świecie, aby poparli to żąda­
nie i tym samym P!'ZycT.'jni!t się do osłabienia 
napięcia: międzynarodQwego. , 

w okresie plonu 5-'efniego -----­
Międzynarodowa 

I atosunkach wszY$tkich rząd6w. Akcja ta umot 
Hwj zawaTcie pl .. rwnych pol"07<uml pń w sprawie 
rozbrojenia. 

WARSZAWA (PAPl. II Kon 
gr es Spóldiielqości Zaopa­
trzenia i Zbytu zakończył w 
dniu 10 bm. trwające przez 
czter,y dni obrady. W refera­
tach sprawozdawczych Zarżą­
du Głównego CRS i Rady 
CRS oraz w dyskw:ji. w któ­
rej zabierało glos kilkudzie­
sięciu delegatów. dokonano 
wszechstronnej. krytycznej o­
ceny dzialaln05ci spółdzielCZO 
ści samopcmocowej w okresie 
międzykongresowym, tzn. za 
ostatnie 4 lata. wytyczono kie 
l'unki pracy w okresie planu 
5-letniego. 

Sprawy te znalazły mocny 
wyraz w podjętej przez dele­
,t:atów w ostatnim dniu obrad 
uchwale. W innej uchwale 
Kongres p"mawia żad2lni~ prz" 
jęcia Centrali Rolniczej Spół 

Na zdjęciu: 
SeMtorowie 

francuscy fla 
Starym Mieście 
w Gdańsku. 

CAF - fot. 
wdowlński 

dzielni "SamoPOmoc Chłop­
ska", w poczet członków Mię­
dzynarodowego Związku Spół 
dZielczego. 

Kongres udzielił absoluto­
ri um 'ustęoującym władzom 
CRS: zarządowi głównemu, 
radzie i komisji rewizyjnej o­
raz dokonał wyboru Rady 
CRS i komisji rewizyjnej a 
tak samo uchwalił nowe sta­
tuty' spółdzielni samopomoco 
wej, powiatowego i wojewódz 
kiego związku tych spółdziel­

ni oraż Centrali Rolniczej 
Spółdzielni. 

Wybory władz j podjęcie 
uchwał przebiegały na Kon­
~re~ie w atmosferze gorących 
dy~kusji, ścierania się zdań 
i poglądów. 

Na tym porządEk dzienny 
obrad Kongresu zostal wy­
czerpany. 

konferencja 
poświęcona 

zagadnieniom 
organizacji służby 

zdrowia 
KRAKOW (PAPl. Po zakoń­

czeniu symposium (konferen­
cji naukowej) poświęconej za 
gadnien!om organizacji opieki 
zdrowotnej, która odbyła się 
w Krynicy w dniach 5-8 bm., 
przewodniczący delegacji mi­
nisterstw zdrowia poszczegól­
nych krajów: mln. M. D. Kow 
rygl\lI1a--ZSRR, wicemin. Tsui 
I -tlen-Chińska Repu bli ka Lu 
dowa, min. Jose! Plojhar -
Republika Czechosłowacka, 

Zamykając 5esję E. Iturraape zwrócił uwa­
gę na 7acif.Śnienie więzów WSpÓłpracy między 
wszystkimi miłującymi pokój narodami 
i zbliżenie, jakie nastąpiło ostatnio między 

,ich punktami W. dzenia. 
Trzeba - pcwJedział Iturrasoe - znaleźl: 

drogi do dalszego rozwoju tej współpracy. 
Pragniemy usunąć groźbę . wojny i położyć 
kres wyścigowi zbrojeń. 

Na tym nadzwyczajna sesja Swiatowej 
Rady Pokoju zakończyła swoje obrady. 

Akcja la. wymaga ścl.sł.,j więzi mlęct.zy na-
8Zym ruchem ol>rońców pokoju a Innymi or_ 
eanizacjaml występuJącymi w obronie pOkOjU, 
jak również part:aml poJltyc?nyml, zWlązkaml 
zawodowymi, .. Iłami moralnymi i religijnymi 
oraz wyblbnyml przedstawicielamI najroz,m·aH­
.zych klerunk6w opina pubJlcznej. ~res 
•. zimnej wojny" u<I1lemożllwial dotychczas więŹ 
z niel<t6rym1. spośr6d tych organ1,zacJI l 0.0_ 
bistości. Odpr~żenle otwiera dZiś pf'z~d I)aml 
perspek,tywę w~6lnej a·kcji. 

Swlatowa Rad" POkoju powierza 8Wem.u 
pre'lydlum uda·nle nawiązM1ia ocLpowiecmicn 
·kontakt6w - beą; narzucania komU!kolwiek 
swej woll - tak aby wsp6lna akcja wszyst­
kich przyniosła wremcie światu zaufanle. roz_ 
bTojeonle i współpracę ml~ynarod{)wą· 

Apel Swiatowej Rady Pokoju' 
do opinii publicznej 

min. Luitpold SŁeidle - NRD, Cała ludzkość pragnie roz- Swiatowa opinia publiczna r przytłaczają gospodarkę narD 
min. Voinca Marinescu - Ru brojenia. powinna zaostr71Yć czujność dów i obniżają ich poziom iy-
muńska Republika Ludowa, i działać 7. v:i ę.ltszą enel'g;ą cia. Każdy taki krok dopomo 

I d Wyścig zbr0jeń jest zawsze I 
min. Petre Ko arov - Lu 0- d I' aby doprowadzić do powszech, że do rozwiązania najżywot-
wa Reoublika Bułgarii, min. pr~y~zyną nę ~zy t Ik n~epe~: nego rozbrojenia i do bez- I niejszych problemów. od któ­
Li Bien nam - Koreańska Re nOSCI I. pr?w

t 
a. Zl. Y b o .0 w J [' \"zrllęrlnego ~akazu produko- rych zal!'ży dobrobyt i god-n DZiś IS n'ODle -On! ma- ~,... . 

publika Ludowo-Detnokratycz y. j ł d'- • . wania i używania broni ato- ność zarówno wielkich, jak 
na, min. Hoang Tich Tri - <oweb ~a~ a ~ bW~~:;:eń~~~~ mowej i termojądrowej. Od- i małych narodów. 
De.mokratyczna R~pub1ika cześc'~~ z~~~;i:ń e i pogłębia p~wiednie środki kontro!! po I Opinia publiczna wszystkich 
~IE~namu, min. Ibrahim D~r- ~~uf~~ść w 'stosunkach mię-I winny być zastosowane Jedno j krajów świata przyczyniła się 
VIShl -- Ludowa Repubhka ' . tw' . cześnie na każdym etapie. Żad w sposób 7.decydowany do 
Alb 'I i Gu ' . Tu.- dzy pans amIo . . j . . an" m n. rzawm. . . .: na trudność natury technlcz- zwrQtu w kierunku zapewrue 

. _~'aan - MO~,~oj;sk",. ~eT;!ttP.JjJ~ ;, .I~~:łt~ ) o .~kH.~u : ' aJach ' i nęj ni~ stQl teIlH). ~Jla l?rze- .. nia .l?okolu, · .VI kieJfunku ,' o<l~ 
~udowa, ml~. s~t~Ghel~Y: 1 " n~p· , ę~la. w :!'1:osunk~ch mię.dzy ,r szkodZle. , '. . ' . '~ . . • . .. pręzenia mlęd'zynarooowego. 

, . oJ :~ka . ...., na posle~zemu 9 Wielkimi mocarstwal?! ' ~z.pa- I W sprawie tej powmny być DziŚ zarysowują się .ozriaki 
I k~l~tma br. om6wiiJ ~agad- nowała nowa atmos~er.a, a Ich' zawarte pierw5ze porozumie- prawdziwej pokoj:1weJ współ­
n~enla :rn:I!\zane z .rczszerze- sta~ow!sk.~ w sP!,a'A(ll rOZbI;'O-! ni a , Itt6re UłatwiłybY. roko~"a- pracy między pań~' '' ·ami. W . 
~Ien; wspołp;acy mIędzy kra- Jenla zbllzył'y Się.! nią w celu pOdpi<:anla ogolno mocy narodów jest przekształ 
Jaml uczestnIczącymi w obra- Porozumienie między .wiel- I światowej konwencji rozbro- cić te zapOwiedZi w rzeczy-
dach. kim! mocarstwami. zalezy 0-. jeniow€j. wistość. Mają one prawo 

Rozmowy dotyCzyły głów- becnie od ic~ wspolnego wy- Zbrojenia 1 5iły zbrojne I zwrócić się dCl swych rządów 
nie problemów sanitarno-epl- sUku w kIerunku pojedna- wszystkich krajów, a przede I domagać się konkretnych 

nla. wszystkim wielkich mocarstw, : czyn6w w dziedzinie rozbro-
demiologicznych, lecznictwa i powinny być na mocy WSPÓl-j jenia. Przybliżą w ten SP\!)-

zapobie/!·ania chorobom, WY-I Oświadczenie komisji nego porozumlen!a zreduko- sób chwilę, kied'y ludzkość 
miany doświadczeń z zakresu I Swiatowej Rady Pokoju wane do umówionego pozio- uwolniona od żróźb i lęku 
przygotowywania kadr oraz .. mu. poświęci wszystkie ~we siły 

do spraw energu Handel bronil\ powinien być w!elkH~mu dziełu pokoju. 
osiągnięć w dziedzinie prO-I . atDmowej ściśle kontrolowany przez Or-

I dukcji nowych środków lecz- I ganizację Narodów Zjednoczo ~l 

WROCŁAW (PAP). Czwar- Trzeba położyć kres do- , 
---------- ................... ---------- ś d . b' j "'--

niczych. . podl\je,my na str. Z nych., '.,' . ' 

tym miastem Pels'ki, które od ,via czeOlom z roruą ą\Uv-

~;:?:~a b::r~~~en: z~a:~ Za nrzykładem melolewców do czynu produkcylnevo ~:bok~dY;ie~~~j~a~~~:ni~d~~ 
- senatorowie francuscy - jest dla u"z"zenla l' wl-Io I Maia Ilalq wlókniarze kość. 

Wr()<:!aw. I" v ., I Katdy krok w kierunku ro!: 

Zwiedzanie Dolnego SląskR 
senatorowie francu5C~' roźpo­
czeli od wycieczki do sp6ł­
dzielni produkcyjnej w Mar­
szewicach koło Wrocławia. 
Następnie senatorowie fnn 

cuscy zwiedzili nowopowsta­
. Jacą w centrum mio.sta Koś­
Ciuszkowska Dzielnicę Miesz­
kaniQwa. naistarszą część mia 
~la - Ostró·w Tumski ora~ 
piastowska katedrę - jede, 
z wieiupomników świadczą­
cych o p(JIskości l)Qhnego Slą-
ska. 

O·DK·RYCIE BIALEGO REKINA 

Uczeni zoologowie z Vlotorla 
College w WenJ"ngtorue (Now'8 
Zellmd:ia) podozSll bodań glę­

bin morskich w cieśninie mię­

d"EY dwoma na,jwiększyml wy­

!ipa-mi nowozelandz:kiml wykry­
li na głę!Jokośm 2.230 metrów 
bla.tego reki·na. Tego rodzaju 
okaz jest rzaóko spotykany w 
rodz.iil1le reki,nów. Biały rekin 
ma cztery i pół st6p długości. 

ostre zęby w kIs71talcie IgI'eI ! 
blyS2OU1,ce oczY. które świ ecą 

w mro01ll1y·ch głębi.na.ch ~-

&nU. '. 

zobowiązania podjęła Cenne 
ltrośnieńsldej 

załoga 
»Lnia n ki« l' ... · -T-ri-ns-'-or-m-at-.r-'-.oIi 

(e) W ilad za metaJowcami, hutnikami I naftowcami, któ- ; zd a I n i e 
rzy plerw!ń w naltZym województwie podjęli JJObowią.zania t 
»rodukcyjne, dla uczczenia świeta lud~1 prac~' 1 Maja, 
do ozynu produkcyjru!go włączyli się również włókniarze. 

Wyr6inlają się zobowląz/l-Llysław Szelc. któr;Y post~no­
nia pra<Xlwników krośnien.- wił wyremontowac wczesmE'j i 
skiej "Lnianki". Pracownicy z~rreblark41 i. WładySław Wą- i 
przędzalni tego zakładu, Z0 - slk - zobOWiązał S1ę z zaosz­
:J(Jwiązali się podnieść jakośc r:zędzonego surowca wyp\odu­
prz.ędzy średnio o 0,5 ~roc., kować ?oda.tkowo 20 kg taś- i 
'Dl-zez wybieranie supełkow w my ImaneJ. Z~ przykł~dem l 
Uości 105.800 sztuk. Ponadto działu przed~alm. Z~bowlą~a- l 
zobowiązali sie oni zaoszczę- nia prod.ukcYJnepod.Ję!y ! m- i 
(~zić sporo 5urowca. co po- !1e wydZiały. I 

z'~oli n!!. dodatkową produk- M. in. pracownicy roszarnI! 
cle tkamn. . In'· b . r S·" pod' 
. Wśród zobowiazań indywl- : czesa I zo oWlaza I l" 'I 

dualnych wyróżniają się: Wla nieść jakość włókna o 0,1 l 

proc.. przez należyte garście-: 

wanle słomy. Bryga<ly Leo-! 
polda Żywca I Stanisława I 
Biernata, podniosą wydajność ~ 
pakularek olrz€pkowych z 61 I 
,la 73 kg. I 

o 400 procent 
wzrosnq zadanfa 

produkcyine RZBPD 
(el W związku z reorgani­

zacją Rzeszowskiego Zespołu 
Budownictwa Przemysłu Dro­
bnego, który obsługiwać bę­
dzie dwa wcjewództwa rze­
szowskie i krakowskie, zada­
nia prodUkcyjne tego przed­
siębior!twa wzrosną w roku 
1958 o 400 proc. w porówna­
niu z rokiem 1956. 

Cenne zo-bowiazania podięli; 
rownle2: pracownicy tkalni. : 
warsztatu reperacyjnego, wy­
kanczalni oraz pracownicy u- I 
mysłowi. Ogółem w krośnień­
skiej "Lnia!1ce" podjęło 'zobo-
wiązania produkcyjne na I 
C'Z~ 1 Maja - 1.335 p'ra~w-
nlk6w. co stanowi p(Jnad 80 
.proc. całej załogi. 

obsługi wane 
Klub Tecbnikli Racjonalizacji 

przy Zakładach Sieci Elektry­
cznyclt w Rzeszowie ma na 
_W.o1m koncie poważne o_I~~ę 
ela, Izczeg6lnle z .okresu przy­
gotowań do podpisania kontr­
planu. Częstymi j~go "klienta­
mi", a szczeg61nle osta.tnlo 8& 

pracownicy: Rlnka, Breja, Go· 
l .. ń, Dziura i kilku Innych. ~ah 
zac]a Ich wnlosk6w dała gospo­
darce narodowej p.onad półtorl 
miliona zł GSzczęołn.ości I przy­
czyniła się do wzrostu wydaj· 
ności pracy. 

Powatnym zadaniem jakle 
obecnie stoi przed załOIli ZSl': 

Je.* wprowadzenie zdalnej o'" 
_ługi stacji transform/ltoro 
wych, przy równoczesnym ro?· 
wiązaniu problemu telepomla 
rów, telesterowania I telesyg.1: 
IIzacjl oraz usprawnienie lącz· 

ności dla brYlad ItwarY.lnych. 
celem 5prawn~l(o I szyhkl~s:o 

usuwania awarii. wprow.d.e· 
nie automatyzacJI pozwoli .. 
dalszym ciągu poważnie obn.· 
tyć k08zty eksploatacJI. 

Wł. Pilltkowslrl 

brojenia ułatwi ure~ulowlłnie 
nie tylko takich problem6w, 
które jak problem Niemiec LUBOMIR RADLOWSKI-
nie znalazł" jeszcJ;e pokojo- Przeciwko zakłamaniu 
\vego rozwiązania. lecz także 
wszystkich sporów, kt6re za­
~rażajll pokojowi w kilku czę 
ściach świata . 
. Każdy krok w kierunku roz 
brojenia zmniejszy ciężar bu-

• • • 
W. SZYMCZYK - Wydra 

i Jaksan ruszyli w świat... 
* • • 

S. GALOS - Czego braku­
je? - dobrej głowy! 

dżetów wojskowych, które \~_~~~ 

Przed Krajową Naradą BudDwnlctwa 
Na ·terenle In.tytułu Techniki Budowlanej 'W Warsawłe 
trwają prace nad renowaeJą I uzupełnianiem WystawY Tech­

niki Budowlanej. Wystawa zosłanie otwa.rta 15. IV. br. 

Na zdjęciu: Wytadunek czę~ci źtirawia produkcji Zaktadól.O 
im. Waryńskiego w Warszawie. 

CAF - jot. Dąbrowiecki 
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Dobrze pracujące spółdzielnie, obsługujące należycie wieś są najbardziej przekonywującym 

argumentem o wyższości gospodarki uspołecznionej 

Z obrad ••• 11 ŚRP 

UCHWAŁA · II Konurelu Spóldzielczoic:l 
Zaopalrzenia i Zbylu 

Oświadczenie komisji ŚRP 
do sllra.wenergii atomowej 

We wstę.'P'l'lej części uchwała 
o.mawia kampanię , przedkell1-
gresową, podkreślając ma:se­
wy ·i aktywny udział w zebra­
niach i zjazdaeh członkÓ'l,v GS, 
którzy zgłesili tysiące różnych 
wniosków i dezyderatów. 
Uchwała stwierdza dalej, że 

plan 5-letni stawia przed spÓI 
dziekzoś-cią zaopatrzenia t z,by 
tu paważne new e zadania. 

II Kongres biarąc za poclsb 
wę wniaski, zmierzaj ące da u­
sprawnienia pracy spółdzielni 

oraz wytyc2lne partii i rządu 
wzywa wszystkich członków i 
pracowników spółdzielczaś~i 
de skoncentrowania wysił:ków 
wokół następuj ących zadań: 

t rytmicznego V\'Ykonywa­
nia i przekracza.nia pla­

nów gospodarezych przez wszy 
stkie spółdzielnie, 

2 dapr·owadzenia do 71li­
kwidawania strat w spół 

dzielnia<:h, osiągnięcia w cią­
gu 2 najbliższych lal rentow! 
nej gospO<larki we wszystkich 
spółdzielniach, 

5 rozwijania pradukcji u­
sługowej w piekarniach 

i masarniach, polepszania la­
opatrzenia i obsługi w gospo­
dach, ba'zara,ch i barach , 

6 rozszerzanie sieci pun!<-
tów uslugewych , jak: 

pralnie, łaźnie, wypożyczalnie , 
oraz prowadzf'nie kursów kro· 
ju i szycia, gospodarstwa dc­
mawego itp., 

7 stosowania w szerszym 
zakresie wymiany z.bnia 

i mąki na chleb oraz wpre\.va­
dzania systemu wymiany mię­
sa na żywiec, 

8 prowadzenia daJszej sy-
stematycznej walki o 

wzmożenie gClspodarności I ob­
niżkę kos7.tów prze:>. wykorzy­
stanie rezerw, skrócenie prze­
biegu masy towarowe), likwi­
dowanie zbędnych ogniw i prze 
rastów actministracy jnych, zwię 
kszenie wydajności pracy, peł­
niejsze wykarzystanie transpor 
tu, zmniejszenie ubytków, 

9 lepszego wykerzystywa-
nia własnych funduszów 

oraz miejsc{)wy"ch surowCów na 
poprawienie bazy materiałowo 
technicznej, rozbudowę sk le-

SZTOKHOLM (PAP) , Wy- Do.póki trwa wyścig zbrejeń 
tyah postulatów. W dezydera- członków samorz.du sp6łd:tiel loniena przez Swiatową Rad~ atomowych, zahamowane bę­
lach dotyczących za0ip8trzenia ':::lego w spółdzielniach, u- 'Pokoju komisja do spraw e- dą wszelkie wysiłki w kien,m 
wsi Kongres zebowiązuje CRS, sprawnie.nie pracy instrukto- I nerg.fi atomowej uchwaliła na ku nawiązania współpracy w 
aby wpłynęła na zapewnienie rów sam~·rządowych w.PZGS,! stępuji\ce oświadczenie: dziedzinie badań nad energią 
odpawiedniej ilości towarów .WZGS~I. CRS w Udz,lelanlu I Wykorzystanie energii ato-I a~omową .i jej " użyCia da ee: 
dla wsi, dostosowanie ich pro- 1!lstru.kt<.zu i pomocy ,er?~- mowej w7.mol:ło w ogromńym I~\V pOk.oJowYCh, utrzymywac 
dukcji do potrzeb wsi i polep- ~om samorządu w społdzle.- stopniu z jednEj strony na- I ~I~ b!;cl7.:e l~owlem zawsze pe­
szenie jakoś!!1i - zwłaszcz.a ma •• Iach. .. . dZieje, a z drugIej obawy lUdz i clej:zen:e, ze słuzy ta cel.em 
szyn I J:)arzędzi rolniczych oraz Ko~gres zobOWiąZUJe Za- kości. Od czal'U kon rerencj! waJskowym I pali tycznym. 
węgla, aby zapewniła edpowled r~ąd I Rade CRS do wnikliwe t . - 'b" k' " j 
nie ileści towarów potrzebnych go rozpatrzenia wszystkich ka o.m w słuz le po OJu,: a- I . Z całego serca poprzeć nale­
dla rozwoju różnych zespołów wniosków i dezy(\eratów wy- a odb.vła się w Gene\\le w Il.Y wymianę kulturalną m1~ 
prostei kaaperacji, aby post a- suniętych w kampanii przed- ro.ku ~955, c~ły świat zrazu: I clzy państwami, miedzynarodo 
rala się ° zwiększenie ilości kongresowej i w czasie eb- rn~ał, ze e?~ka. dobroby~u ~a l we spotkania uczonych, ta­
artykułó\v potrzebnych do pro- rad Kengresu. t~J ludzkoscl !I\e Jest JU~ O{lle-'

l 
kie jak- w Genew ie. wspólpra­

dukrji ralniczej, zwłaszcza raa- Zarzad Glówny zobowiąza- ~Iym ~a~zemem, leo,cz ~e. m o- cę międz)' istniejącymi mię­
terialów budawlanych I nawo- ny jest składać systematycz- te stac Się rz~cz~wjstosclą w I dzynaradawymi instytutami 
zów sztucznych. nie sprawazdania i !nfcrma- ~tosunko",:o bliskIej prz;yszła- badawczymi oraz wyp1ywają­

Dalsze postulaty zobowiązu- cje. o . spo·sobie załatwla~ia śC\., ?ziś Je,dnsk przewazająca r: st~d nieustann~zmniej!za­
ją CRS do zrewidowania zasad wnlOskow - c7.lon·kbm spół- częsc badan naukowych I 7.a-1 nIe S. lę zakre~u taJemmcy ba-
wśpółpracy pomiędzy GS dzielnj na naradacn i zebl'a- sobów materialnych ebr"tca- dań naukowych. 
a centralami branżowymi w mach craz przez egłaszanie w n ych na rezwój predukcji e-. , 
dziedzinie skupu i kantrakta- olUletyna<:h i w prasie spól- ner~j,j atomowej służy przy- Maze to jednak rozW1nąć 
cji, do spowodowania rewizji dzielczej. a także pnez Indv- gatowaniem wojennym. się tylko. e tyie, a ile urze-
systemu klasyfikacji zbóż i żyw wldualne powiadamianie wnio Już broń jądrowa o naj- czywistniane będzie rezbroje-
ca. tak aby zmniejszyć ilość skodawców. słabszym działaniu maże po- nie. 
klas, do podjęcia starań, aby Kongres wzywa w~zystkich ciągnąć za sebą dziesiąl -
terminy obowiązkowych dc- członków i pracowników spól- ki tysięcy ofiar. Nie da 

3 u~pra",:nienia zao.patrze," pów, magazynów, punktów sku 
ma WSI przez: pu, zakładów produl,cy jny('~, 

- wzmażenie prac nad ro- placów składowych itp., · 

staw zbeża b;tły ustalane przy dzielni do realizowania za- się ustalić róż"icy m i,~:izy 
uwzględnianil;l warunków kli- ,j~ń . spółdzielczaści . z.'H}patl'Z o- stratel'(iczną a taktyczną bro­
ma tycznych danego terenu 0- ~!a I zbytu w oparc,u o P<Jd- nią atomową. Konieczne jest 
raz aby zapewniono odpowied-~ęte uchwały. ,Kengros apelu- zniesienie wszelkich typów 
nie środki dla sprawnego da- .Je .do . ws~ystkrch chł?,pów -:- broni atamowEj, aby razpro­
kanania omłotów. społdzlelcow o. re~lJzov.:anIp. szyć nasze abawy i ziścić na­

Inne dezyderaty dotyczą m" uchwał . . o w~mQzen: ..... Z8Inte- ~ze nadZieje. Teteż narody 
in .organizowania prz€oz spół- reSOW2nIa dZlałalnosclą spill- świata I'(orqco pragną skutecz­
dzielcześć samopamocową prze dZIelnI. .0 st~łe ':lle·pszanle prs nego porazumienia swych rz~ 

Już obecnie należy stworzyć 
takie warunki, b y można było 
udzielać wszystkim narodem 
pomecy. jakiej potrzebują do 
rozwijania przemysIu atamo­
wego. nie próbując przy tym 
poddawać ich jakimkolwi~k 
wpływom polityczn "Vffi lub mi 
li ta"rnym. Doniosłym czynnl­
I,iem tej współpracy powinna 
stać się międzynarodowa a­
Irencja atamowa przy ONZ. 

zeznani~m potrzeb rynku i po 1 O P?dnoszenia kw~lifika-
praWH!'llle planowanIa ; opra'co I · cJi zaw?dewych ! pracy 
wa.nie pla.nów opartych o jak społeczno-samorządow~J przez 
najszer.sz=,\ opinię rad spółdziel udzia~ w szkQ,lenlu zaocznym i 
c.zyCh I komitetów cZłonkOW-/ bezposrednlm, etoczenie wlęk­
ski ch, ~zą tresk.El I?racowników , wzmo 

_ wzbo,gacenie asortymentu zenla OpIeki .nad f:ch war~nka­
towarowego poprzez większe mI bytowymi i mieszka mowy­

twórstwa ewocowe-warzywne- ~y ~w>:ch społdzlel~1. o pom;t0 dów w tej sprawie. 
go. Powiększenia .środków trans ZEnie lochrene mIenia społ- ..... 
portowych, organirowania dzielczego. Co d.o Jedne] kwestiI mezna 
pr.zez GS wła<Sl1Ycb ekip re- Przed naszymi spółdzlelnla- porozumiEć się natychmiast, 

. montowych, 'lorganizowania mi stoia odpowiedzialne za- a mJanowicle. co do wstrzy­
-szkół dla d<Ykształcania praww aania. Wykonan!e i~h sprzy- mania wszystkich eksplozji 

oddziaływanie na pnemysł i mi, 
uzupełnia'nie zakupów ze żr6- 11 

ru'tko'w """a'łd'e! h " ' .. iać bedzie rozwo.iowi proctuk-I daświad(:zalnych . Fakt prze-
"'" Zl <:zyc , reWIZJI . d "t d' k 

zacieśnienia współpracy wySCtkoŚCi płac niektórych pra eji ra,l~ej. ~dnoszeniu docho- Plro":.8 ze~lab eć!1;o rto
l 

zaJu e bS 
z radami narodowymi i . k' JOWOSCI WSI. podnoszenIu kul p OZJI moze y us a ony SZy 

deł zdecentralizowanych, CQW111 owo . . k ' 'b b N' 

Wszystkie narody musZlł za 
troszczyĆ ~ię o to, by pożytecz 
ne z,,"stosewan'e energii ato­
mewej stało się rzeCzYwistoś­
cią w świecie uwolnionym 
od lęku. 

- nieprzyjmawa:nie d·o s,przr 
daży towarów o nieodpowied­
niej jakości, 

- usprawnienie z.aopalrze­
nia spółdzielni pradukcyjnych 
oraz ich czlonl,ów, 

()rganl'7~cJ'am' społ c7nym' K " . . I tury I dobrobytu na WSI o l W spaso ezsporny. le 
r ". ,~. . I . e ~ . l, engres - głOSI d~lel u- D b " . 'lO. . l i t . . bl k t ,. 
d·zlala.Ją cyml na terenIe WSI. chwała _ zwraca SIE; do Ra-I o . rze

b 
łPracu.Jące SPOI zle.- T'

s nkil.eJe tu pro I ~m etn ra,l. Po "'0 ml"nutoWeJ' 
Kangres podkreśla doniosle 1 d. - CRS I' "h d me. o s ugulące na ezYCJe a e porozum En:e wy werzy , 

~nacl.enie dla dalszego 'rozwo- S'~Ółdzielc~~~~ W~ZY~v~~ożer;;e WiEŚ. wykazl!iace re~tewn~ś~ łob\. atmosfere zaufania I u- '". 
jU ruchu spółdzielczego na wsi , h d " ł l ,. 'l': I gospcdarnesć. są na", bardzle] łatwJioby dalsze porezumle- SmlerCI 

- zapewnieni<e sprawnego 
zaopatrzenia spółdzielni , pr~­
duklcyjnych w maszyny i ona-o 
rzędzia rolnicze oraz . częśc.i za 
mi~nl'\e , 

- raZJbudowanie sieci skle­
!)(')w bra.nż·owych, szczególmie 
w siedzibach nowoppwcłanych 
gromad, w spółdzielniach pra­
duk<:yjnych i PGR - roz&ze­
rzeńie handlu straganoweg.o ! 
obwoi.neg-o, 

- wzmożenie kantroli ntld 
rozdziałem' sprzedażą towa­
rów re szczególnym uwzględ­
nieniem towarów produkcyj­
·nych, niepokrywa,iących jesz­
cze w pebni potrzeb wsi. 

pełnej aktywizacii samorządu! lO. ~Ja 8 n~s~l'ł al s~c~egkO n~e ;)rzekonywu:iącym argume:1- nie o bardziej sz:czeg-ółowym 
spóldżielczego i d.emokraty 'a_l..vzmodze~lke :tlat~ noscłl komi - tem o wyższości gospodarki charakterze. paC]· ·n"·1 oz· ył 

. ~ Sil ra 10m) e ow Cl on -ow- ł . . 'ed' ł ~ 
cji życia wewllątrz-8pól·dZl:."- ~klch. Kongres zo.l:owiązuie uSPo. ecdznJdone.l. o ] d,\'me. s u- Kontrola rezbrojenia ato-
czego. oraz wzywa wszystkich I R d CRS d "'1 i-o :;:zneJ re ze prowa ząceJ po- mowp.!1;o mOżli wa jest w ta-

". ł k· ó .. • . a e ,o SCIS e .zego pe- przez spółdzieln; e produk"YJ' 
cz on - w, zarządy I praccwm wiazanj.a · swejej dziłth>lncści z 'De do pei g" ( . (:; kim stopniu. że meżna znacz-
ków dó l'rzeslriega.'!ia UPl:.aW-Ir:lZiałalnOŚCia terenowych rad , _ - tk! h nte ? wyhzwo. łerll nie zmniejszyć groźbe broni 
nie!,! i obowią7.ków statutowych spółdzielczych. " W~~YS c worczyc SI . na i.ltol'!1owej. Natemiast trwanie 
człanków oraz· wypowiedzenia . ws!.. . obecnego wyścIgu zbroje Ii 0-
zdecydowanej walki wszystkim Kon,l(r:s. u,:"aza za .celowe: I WJI~onuJac rzetelnie nasze znacza o wiele większe niebez 
próbam łamania praworządna lopra<:ow",nIe I \"IYdanle .. po-I zGdama. spłacamy dług 00- pi~ezeństwe dla 1udzkeści. 
ści ;·a<iruka Sómorzadu" ctla d7.:a- haterskiei klasie robotnkze i. 

W dalszej cześci uchwały laczy terenowych. ul)().wszech l)aństwu ludowemu za okazy- Im bardziej po~ł~biać się 

BONN (l'AP). Ciekawym 
OSiągnięciem mogą poszczyciĆ 
~ ; e lekarze monachij,.oy. " Pa­
cjent J. Ziermeier, ;JrJ<:ewnik 
hóudlu z Monachium, zmarł 
roa stole operacyjnym. Prawa~ 
dzący operację profesor dr 
W. Struppler przystąpił na­
tychmiast do masażu serca. 
dzięki czemu po 70 minutach 
tętno pacjenta poczęło mów 

·działać. 

Kangres akcentuje konieczność nIanie debrych dcś~ladczel\ wana :;;tała tros,kę I pomo~. będzie zaufanie dzięki real­
stworzenia warunków szel'O- pracy .samorzadoweJ. przepra~ wzma<:mamy SOJusz robetm- nytn postępom w dziedzinie 
"kim rzeszom członkowskim dla I caWBme nowych metod prak- cw-chłopski. wneslmv wkład rozbrojenia, tym bardZiej 
czynpega współgospadarowa- tycZll1ego szkalenia dla człon- do . rozwoju nas~ej gospodarki szczegółowo t skuteeznie mot­
nia spółdzielniami, wysuwanIa koÓW usarme 0urzl adu .spół~7.!elczc- ~gelnonarodo.wel - do umo- na będzie ~ealizować "kon-Ziermeier żyje i czuje się 
na kierownicze stanawiska w g , g owame dIet dla cruema pokOJU. trolę. dobrze. 
zarządach ! radach spółdziel- oooocao:ooooJCOOOOOC:O:COOOOCOOOOOOOOOOOOCoOO: o:. >ClOJX>O()()()(:O"":: o:: 00"::0::00:::;000 o:;:::o:::o::o:o:e~oc,o 0000:: o: l:::": ::1)00:0000000000=::,,:: :=. 
czyc-h działaczy chłopskich od­
powiednio przygotowanych i 

4 Usprawnienia działalno- obdarzonych zaufaniem swojej 
ści skupu i kantraktacji wsi czy gromady, wzmacnienia 

Józel · Cieślaherszl bundy slanqł przed sqdem 
samarządu spółdzielczego przez lO, IV. br., prz~ Sądem WoJe- w ręku ! maltretuje soltyu l!'I'o- dalszego na,pa<:lu rabunkowego na ce pow. Krosno, członka PZPR. I 

ORMO Ta"deusza Wiśniowskiego w 
BajdaCh. W Lącz·kach Jagielloń­
skich na.padniecl zostali przewod­

. niezący Prez" Gm . Rady Narodo_ 
wej w BratIkówce Hen.ryk Brot'l­
~.ki, pre'les GS Ma·rirn Wiedka 
oraz sołtys gromady Skwierz, 
przy czym pobity zoslał Brońskl 

za aktyW<llość w organizowaniu 
<,bowląz-kowych do"taw dla J>ań­
ńwa. 

przez. .. k d . ł ł kó '1 \vód'Zkim w RzeSlZowle rozpoczął mady Fryszta"k, potem na Komu-I sklep mi'l~ny w Swi'ltochlo\\'!cach 
_ popularyzowanie korzyści, Wlę szy u zla cz on w spO.- s:ę proces pn:eciwko bandycie nalną K ... sę Oszczędności w Kroś- (woj. stallłlogrod7Jkie), gdzie w 

wynikających z kontraktacji, dzielni produkcyjnych w za- Józefowi Cieśli oraz tr'lcm In- nie. gd·zie pO sterroryzowaniu o- czasie ostrzeliwania się, po ua­
terminowe i pełne wywiązywa rządach , " radach spÓłdzielczych t nym oskarżonym: Włady.lawowl becnego tam funkcjonaTiusza MO boWaJl lu łO tys. ~ł, pozbawił ty-

i komitetach członkowskich I Sułkowskiemu z Chrząstówki I po za'braniu mu broni "'- zNlbo_ cia przechod7.ąc" ullcą kobiett: . 
nie się spółdzielni l. obowiąz- oraz rozwinięcia szerszego. szka pow. Jasło. , Andrzejowi Bleruac- wal ok. 100 tys. zł. W zimie 1941 /48 r . Cieśla powróc i ł 
ków kontraktacyjnych wabec l' ł k' d'J kiemu I Jozetowi Lukasikowi z ZI·.abowane plenląMe przekaz·al z Gliwic na te!'ell Krosna l t'.l 

. chłopów ema cz an ow samorzą u spo. lęk Strzyiowskich któ rzy udzJe- Cieśla T. Kozikowi na c&le ban- wz.na.wJa BWll Mlalalność. Po na_ 
'. . dzielczego. I~li w"'da-t<l1ej pordOCY ba·nd""om, Ó' pa<l2ie l pobiciu za dz!·ała1ność 

d 
k ~ ~ , O)'ckiego związku. W 1-3 dlnl P z-

- rozszerzeme na ·zoru I cn I Uchwała podkTeśla również, tl'tl"Zymywa.li z nimi etały kon- niej, 18 maja I~ r., dO'konał w polityczną Mlecsyelawa Kondery 
troli ce'lltral państwowych oraz że należy szerzej 1 śmielej wy- takt," zaopatrywaH loh w wyty- Korozynle zamaehu na aklywistt: we FrysZJtaku, za połrednlctwem 
kontroli spOłecznej przy punk- suwać i przyciągać do k!erow- 'y1ellle, z.a.kwaterowanle oru prze_ partyjnego - Ma.rian.a StrejczY!(8 Kozl.ka uzyskal melinę u jednego 
tach k ł'k'd ' " " . . . . h chowywall przedmioty, stanowiące oraz na aktywlstt: Stronlllctw.a Z mle67lk ... ńC!ów w Zawacke pow. 
" . ,s upU, Z.l WI owame n:lC mcze] pracy w społdzlelmac Właen08~ J . Clee\.l 1 innych e>:lon- Ludowego _ Józefa SicińA"ki~, Strzyżów, u któreco przebywał 
uzyc " występUjących przy kla- i organach samerządu kobiety ków bandy. " których pozbawił tycia sbn:elajllc pod fałszywym na7:Wlskiem 
syfikacji. i mładzież, a także rozwijaĆ" Józef Cieśla, pt . "Topór" l " do nich z broni palnej. Trzeciego przez I rok. 

Cieśla dokonał także napadów 
rabun.kowych m" in, na GS w 
Małlłstowie pow. Gorlice (zNobO_ 
wal 14 tys. zł oru towa.ry na &u­
mę o wartOŚci 72.686 zl) na ku)e­
ra aku·pu żywca w Kotuehowie -
Wł. Pu~a (zabrai 25 tys.· zl) QJ"U 

zra-nll kcmwo.le-nl.a kasje-ra. tunk_ 
cjona.riusz ... MO Michała An'i"brOlu 
któremu przes\1rzelil pierś i tło~ 
W'l· W następnych Jatach. aż do 
M!om·entu aresztowan ia " bandyta 
wra,z z pozostalyml dOlk<mał es­
le·go il'Zeregu da·l"zych n&padów l 
nlbunk6w. Np. w maju 1952 r. po_ 
bił dotkli",il!" St. Bie-rnB<ta w Łącz 
kach Jagiellońskich - posz":n:oóo­
wany doznal złamania trzech że­
ber I ' ręki. Napadł na J6zeia pa_ 
nasla, Annt: Łach I Ja_ Ja,)cuoo­
!iZa w WO}kówce, klt6rych pobił 
u ieb aktywność ~eczn •. 

_ zarganil.Owanie skupu wa życie kulturalno-ośwlatewe i "Wojciech", ur. I. VI. 1917 r. w mordel"lltwa dOkonuje J. Ol eśl a W 1949 r. Cieśla planu1e uclecz-
rzyw I owoców we wszystkich ruch sportowy na wsi. Bajdach pow. Krosno, be'l stałego 5 czeIWca 1~5 r. w Łąozd<ach J.a- kt: z Pol-skl I "postanawia na ten 

'łd . I . h .. h Nast"pnie Kongres stawia mlejsoa t.aml M'Z!canl a, był hersz- glellońskich, na funkcjonarlunu cel "dobyć więl<:SZll sumę pienlt:-
spO Zle nlac, pasladaJącyc.. tem bandy terroryetYc?'no_Tabun" MO _ Mikołaju Naporz"e. W ówa dzy. Razem z dwoma innymi ban_ 
adpowiednie ku temu warunki, w uchwale szereg dezyderatów kowej, bandy o wyrdnym cha- miesiące później dopuścfł alę ZB- c:ytaml napada na lM.jera skupu 

_ wzmożenia wysiłków w pod adresem Zarządu Główne- rakten:e po"lltycrnym, d<Elalającej maehu lU! fU"nkcjonariu.sza UM:II- t.ywc;;. w Kożuchowi e, ' któremu 
kierunku systematycznego rez- go i .R;,,cty CRS, z~bowiązując na na południowych terenach woj . <lu Bez·pieozeństwa - Kazimierza po uprzednim sterroryzowaniu 

. k _,':-'1' ł d d '.' neszowskie~o 1 poza w;oJew6&- Węgrzyona, któremu przeetnelU oraz po posbNeleniu funlc:cjona-
wOJu S upu wolnorynkowego, cz"wue w a re -o z,reaLtzOIWBnia twlMJl. Band. ta dopuściŁa się w rękę. - riusza MO, nbr«ł 1.321.000 zl. W 

I&tach 1945-1955 C!a!ego szeregu Przez ~ałv ten oklrM Cieśla u- ;1ótnlejszym czasie Cieśla zrezyg-

Demonstracje NRF 

PoM.d 1000 mieszkańc6w Hamburga demonstrowało przeciw 
wprowadzeniu w NRF powszechnej służby wojskowej oraz 

zakazowi" dz1.alaLlWści KPD. 
Na zdjęciu: F'ragment pochodu. Napis l'!4 transparen.cie g/osi: 

"przeciwko obowiq.zkowej slu..ibie wojskowej" 

zbrodnlMyC'h prz~. .trzymuje stały kont>akt z agenta- nował z ue i ec'ZIk I u grani~ę· Na 
Zaraz po w"a:wole.nlu Polski - mi Mikola.J·czyka, od kl .. ,órych 0- !'<kutek uj ... wnieni. się nlektórycn , podległych ffiIU członków bandy 

j.a·k 9twilmłza a1ct o~arlenia. trzymywał dyrektyw"y do swojej ,.od!llowił" ją w-elągając do nieJ 
CleśIa powołany zoatał przez agen- morderczej i zbrodniMej roboty. m. I.n. b. czton!<8 PSL _ WI. Dzle_ 
ta mikoNljczykowsl<;ego POlskiego Czując jedna:- że orgal1a bezpie- &z.lca. SJ)e'kułanta I oszusta­
~tron,n i~bwa Ludow~go. wlcepre- ozeństwa nleuata·nnie podejmuj" Wl. Zamorskle«o oraz b. współ­
zesa Zarz. Pow. psL w Krośnie energiczne wysilJkl w ~elu uJt:cla 
_ T" Kozika, do kierowania kontr ba.ndytów. Oleś! 1 postanawIa 0- praeownika z władzami okupa­
rewolueyjną. !errorystYCZ1lI1 ban- puśc i ć teren Krosna. Wtedy Ko_ cyjnyml - L. Ku~ . Potem zaan- W 19M r. ruem z WI. Z.·mo;r­
dą. której celem miało być p<>{i- zik za pośredniCt·wem działaczy gażował do ban<ly juzcze czterech skim dotkllw·le pobl! M. Wojlla­
jęci .. walki z wl·adzą · Iudową po- PSL w Kra·kowle zamelinował go in·nyc-h. rowsJtiego z Nawsia pow. Dębica. 
prze.z terror)"lowa·nie I dokony- w lokalu tamtej!lZego Okręgowego Przez dokonywal1ie ponownych b. sekr. Kom. Gmlnne"go PZPR. 
wanie morde·rstw na aktywistach Zarządu PSL. Również przy po_ a,k16w terroTy~ycznych na akt y- w listopadzie tego! ro.ku napa<!ł 
I osobach o.zynnle włączających mocy Kozika I Innych osób, 2-wl ll- wis~ch społec7.llych i po II tycz- C'n na And'i'Zela Pęiczarski ego w 
się do umacniania nanego usotro- zanych z nim antypaństwowa (Uia nych, mo:rd~rstwa ora·z zastra!Q!a_ Korozyn!e (pow" Kro.>no). którego 
ju . la1nością , 'Cieśla uzY!'l<ał falszywe nie chłopów-r(}I"nl1tów - jak ' pod- pobił la-ską a nutępnie pozbawił 

" (/) krdła a·kt 08karlel\lI, człon1!:ow1e życia, .,trzelając do niego z pisto_ 
Po za·poznanlu lit: z tymi celam! dokumer.ty na nazwisko J ze! tandy w dal!!'lym cią.gu usilowalI :etu. Zrabował z Gm" Kasy Sp6l­

- Józef Cieśl~ na terenie pow. Sobczak" W Jesieni 1945 r. Cieś1 t: działać przeciwko interesom pań_ dZielCZej w :2:m!J!'rodzje 86298 zł. 
krośn ! eńskiego zmag·uynowal pn:echowywano w lokalu Za-rz. stwa. ul!lIowaH utrudnić realizacJę z Gm. K,osy w Wielopolu Skrzvń_ 
większą Ilość broni - jak karabi- Pow, PSL w Bystrzycy Kłodzkie;, ObowiąZkowych dostaw oraz skim 54"664 zl. ze Sklepu PsS 
IIY. pistolety. granaty. miny. a· skąd miał być wy~la,ny za granl_ przeszkadzać , w orga.nizowa·nlu nr 14 w Męcince 14 .369 zł, w Stę­
munlcję przeciwpancerną i inną cę, do czego jed-na'k nie doszło. spółdzielni · produkcyjnych. Tak pinie pow, Strzy.żów napadł ka_ 
nraz Z'Org-anlzował kilkuosobową Na terenie Bystrzycy oraz Gliwic więc przez okres dwóch następ- sjera Eksploatacji Dróg PU'blicz­
bandę" W styczniu 1945 r" złożył u.krywał się do końca 1947 r. u- nych Jat (l9iO" 1951) Ci eśla razem nyr.h _ Rejonu RJzeszów z ... biera_ 
przed T. KozIk iem przy$ię.g~ na trzymując nieustanny konta·kt t pozostałymi ba,ndytami dokonal .ląc 12.'l.38 z1. Ponadto - Ja3< wy­
w !emość ·kontrrewolucyJnego korespondencyjny z KozU<lem I ngółem 12 napadów, W tym czas:e n:.ka z a·ktu oskarż",nia Cieśla 
związku, Określając f!:O na'Zw~ podległymi mu członkami ba·ndy, zamordowani zo!"tali przez niego prowadził nie!egalną tran!.a'koj-
.. Ruch Ludowy"" I odtąd rozpo- którzy również u,k<ryWall Blę na d j t ni< j ri U d . .. wa ~l c. ona· usz"t 1'2ę u obc~ walutą na 1'1='1 sump ok, 
czyn a się długi rejestr morderstw. ta~teJszym ter",nle, Bezpleczen!Ptwa Mieczysław 1.100 dolarów" .. 
napadów, rabunkÓW" j ... k ie w Ta- WiQrn~' .,górze" mlkolajczyltow- Trela w Trop! pow, Strzyżów I 
mach działalnośc i tego zwiątku .k lego PSL pachołek nie ujawnil Ja.n Tabaka w Bajdach pow" W plerw~zym dniu rozprawy 
dokonuje J, CleUa wraz z pozost. a'l się ze swej morderczej działalnoś_ Krosno. Napadni ęto i pobito ozłon Il)dc~. ytany w st al alkt oskaTŻenla 
Iym l czł<mkam! bandy. co nawet w okresie amne9t\i lM7 r. "kbw Ol't.MO i ZMP _ Alblna Dzl- I CIeśla składał z~nał1ia. 
W1~ 19ł5 r. n.pada Z broo1ą \II Ustopadz:le 1947 r. dokonuje ~a l Wiktora Glbadto w Wojk6w_ . z. W6J. 
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PRZECIWKO ZAKŁAMANIU 

Na zdjęciu: Traktorzystki Ozierkow5klej StacjJ Maszyno­
wo - Traktorowej (obwód czkalowski) A. Charlamowa, 

M. Kleibanowa, M. Niestierenko I A. Saznlowa. 
Fot-CAF 

Dziecko trzeba otoczyć opieką 

"Nie mogę pojąć, jaki związek ma kampania zwal­
czania kultu Stalina, potępiania kultu .Iednostkl z na­
nym terenem \V naszy ch środowiskach - pisz.e do 
nas anonimowy autor podpisujący się "młody ak­
tywista". 

Od ośmiu lat aktyw nie pracuję w organizacji 
mlodzleżowej, przeszło 3 lata należę do partii I o ile 
mi 'wladomo; nie spotkallsmy się z rażącymi objawa­
mi przeceniania roll jed nostki w nalzej pracy. 

... A mote być, ie nic rozumiem zbytnio tej Iprawy. 
Przyznam sle zreszt'l szczerze. że tak jak nie mo­

lę poJąó tego, że wpaja nie . w nas. Izczególnie mlo­
dych przez dlul!'ie lata niezwykłego nimbu dla Stali­
na, dla jego geniUSZU o kazuje się teraz nleslulZne, 
tak też nie mogę zrozu mleć \V czym należy dopatry­
. wać się kultu jednostki i jego następstw \V nanych 
warunkach w powiecie czy jeszcze niżej. Byl{)by do­
brze, gdyby redakcja ze chciała wyjaśnić na lamach 
gazety te problemy. gd yż podobnie myślących jak ja 
jest bardzo dużo". 

U
stosunkowując się do. \ dzającym wyżsZOŚĆ kolegialne 
prośby czytelnika podpi- 1(0 kierownictwa nad wszel­
sującego się "młody ak· kimi innymi formami kierowa 

tywista" po,staramy się możli - nia. 
wie jak najprościoej wyjaśnić Sprawa naprawienia błędów I 

nasuwające się wątpll\'lOŚci. wypaczeń z okresu kultu jed­
nostki w KPZR jest sprawą 

Sprawa kultu jednostki a KPZR I wszyscy trzeźwo my4. 
szczególnie nadmiernego kul- lący ludzie nie tylko II nas ale 
tu osoby Stalina była przed- na calym świecie na podstaWie 
miotem dyskusji XX Zjazdu obserwacji wydarzeń \V Związ_ 
KPZR. Tak materiały publi - ku RadzieCkim, w jego polityce 
kowane jak i te. które są na arenie międzynarodowej z 
przedmiotem rozwazan sa- ufnością przyglądają się postę-
mej partii zawierają bogaty pującym pr7.emlanom. Ale spra-
i wszechstronny. materiał, a- wa kultu Jednostki w ogóle to 
by wysunąć z nich wnioski, nie tyll<o sprawa KPZR. to rów_ 
że jed.ynie partia marksjstow- nleż sprawa naszej parlIi we 

W ł~cJ. I L' 14 l t . kił b ł ska przestrzegająca ŻElaznych wszyst!<lch jej ogniwach od KC " ys aw esny. - e - ple ą. zm eni o y swo./e po- zasad leninowskich w codzien 
n: chłopiec przebywał <;tępowanie. bo jarosławski aż do pOdstawowej organizacJI, 

ja.kiś czas w Domu Dziecka w Dom Dziecka- traktUje się ja- nym życiu mogła zdObyć się to sprawa naszych organów pań-
na bezkompromisowe obnaże-

Jarosławiu, po .czym został ko dom przechowywan ia bied stwowych i gospodarczych na 
zwolniony na skutek nieodpo nych dzieci. a nie dom wycho nie wszystkich błę·dów i wypa wszystkich szczeblach. to spra-
-viedniel(o zachowania. Matka wawczy. Nikt dotąd, jak wy- czeń, które niewątpliwie na wa calego narodu I dlatego po_ 
'jego - to chora i ułemna ko- nika z faktycznel(o stanu rze- skutek kuitu osoby StaUna winniśmy sobie to wy.laśnlt, aby 
bieta. niezdolna do żadnej czy. nie starał się skierować doprowadziły do bardzo sZKod móc skutecznie zwalczać wszei-
pracy. Nie może ona zapewnić chłopca na dobrą drogę. A liwych następstw. Materiały. kle szkodliwe dla nas reorie I 

chłopcu należytej opieki. Wo- mógłby prZEcież po skolicze- które" pubhkowała. ,,~.~.Ybuna prakt.yki. 
bec tego syn od czasu zwol- niu 7 klas iść do szkoły gór- L~du, "Nowe Dro~I., czy * • * 
nienia przebywa przewaznie niczej lub jakiejkOlwiek in- pismo ,,0 trwały pokoJ, .o de- Co oznacza kult .iednostkl 
na ulicy. A wiadomo, jakie nej.· Jak widać. ·zdaniem re-I m?krację ludową", ~aswiet- w naszych warunkach i 
wycflOwanie daje nieletniemu feratu opieki nad dzieckiem lalą ~hronologlczny bieg wy- w czym obserwujemy je 
chłopcu ulica. W przyszłości w Jarosławiu i Rzeszowie le- dar~~? w :-OZWOjU kultu Jed- ~o .przejawy? Każdy z nas 

, Władysław może zostać - na piEj jest chłopca zwolnić f nie :?S I w KPZR. Mate;:faly. te ,potkał się na pewno z różne­
żwijmy to łagodnie - chuli- mieć więcej z n im kłopotu. " oparciu 0. do.robek X~ :ZJa~ go rodzaju jego przEjawami, 
ganem. To zaś wyjŚCie jest bezdusz- ... u :wykaZUją Jak p~ smlerCl ale · nie zawsze były one 
. , Czy wyczerpano wobec nie- I ne i iuzywdz!lce. · . ~tahnt . pa~tJak potr:f\ł:i konse podciągaJllepcd ' te sfo!'1Ilu-
go wszystkie środki wYCho-1 "wen.n!e ro .. za ro em u- łowania. Na przykład zdarza 
wawcze? otót. nie. Gdyby . J. KrzY9ztynlak ~uwac ,~kodh wy wplyw. kultu sie, że instruktor _ pracow-
dziecko było pod właściwą 0- Jarosław J~n05tkl. Kolegialne klerow- nik aparatu partyjnego n'e 

Zaniedbana świetlica 

Jeszcze rok temu świetlica 
w C.porkówce pow. Kros~ 

no tętnifa życiem. Prezydium 
GRL'\". zarząd ś\vlietlicy. kolo 
ZMP dbały o jej należyty wy­
gląd, anal!zowały często jej 
pracę· 

Ostatnio jednak sytuacja 'u­
legła zmianie na gorsze. Swie 
tlica przedstawia opłakany 
widok. Sciany i podłoga­
mocno zabrudzone. krzesła I 
ławki połamane, szyby powy-

bijane przez chuliganów. Zy­
cie świetlicowe zamarło. Prezy 
dium GRN oczekuje aż koło 
:!.MP doprowadzi świetlicę do 
poprzedniego stanu. a zet­
empowcy "oglądają Się" znów 
na Prezydium, zamiast wspól 
nym wysiłkiem usunać zanied 
banle ' uczynić ze świetliCy 
miejsce godziwej rozrywki 
kul turalne]. 

Roman Kobak 
Kopytowa 

nlctwo KPZR me zawahało Slp' pracuje nad sobą. nie potrafi 
mimo znacznych zasług Stalina ". . .., t . 
u'a i' bł d' .. wYlaSlllc orgamzaql par yJ-

J wn c. szeregu ę ow I ~'~~nej wielu istotnych spraw 
nat~rzen po. to. aby. oczysclc I pl"zy p.omocy perswazji, prze­
~art,ę.l narod radz.lecki od konYI'.'ania _ a załatwia .. po­
~zkodh w:"ch wpływow kultu myślnie" wszystkie sprawy za 
Je?no~tkl, aby pokaza.ć w ca.- pomocą uderzenia pię.ścią VI 

łeJ Wielkości znaCZEnIe pa~hi stół. Zeby móc pracować z or 
ic mas lUdowych jako h'ior- ~an izacją partyjną, z pożyt-
ów histori!. kleIn dla niej. nie można w 
Olbrzymi rozwój wszystkiC'h żadnym wypadku uciekać się 

dziecizin życia pa·rtyjnego. go- do metod komenderowania, 
spodarczego. kulturalnego i pokrzykiwania czy też nawet 
politycznego w okresie astat_zastępowania, bo to nie sprzy 
nIch trzech lat jest niezbitym ja rozwoj(\wi POP. hamuje 
dowodem jeszcze raz potwie~- jej inicjatywę a wCol,ół takie·-

go "działacza" wyrasta mit 
........................................................ 11 .......... " ......... 1111111 .. 1111 .. 1111.1111 ........ , ..... "autQrytetu" z dołu i często 

o kukurydzy IJlosów kilku 
W odpowiedzi na zorga.­

nizotvaną na lamach 
"Nowin Rzeszow-

skich" dyskusję o uprav;ie 
kukurydzy tv dalszym ciq,gu 
nadchodzą listy od pLantato­
rów. 

Srednioro!ny chłop, Jan Bu 
kowy z Dynowa donosi nam 
o swych osiq.gnięcklch w dzie 
dzinie upraw!! kukurydzy. Z 
poletka 5-arowego zebrał on 
400 kg zi:zrna kukurydzy i ty 
!e samo słomy. Słomę ściętą 
na sieczkę mieszał z Id­
szonko. z wytłok6w ikarmil 
tYm krowy. Ponieważ zabra­
kło ziemniaków karmił 
3 wieprze i 3 krowy buraktr­
mi p:zstewnymi i kukurydzą. 
Prosięta od samego urodze­
nia zostały przyzwyczajonc 
do tej p2SZy. Okazało się po 
p'lru tygodniacll. że wieprzki 
zn'lcznie przybyły na wadze, 
a krowy zw:ększy!y mlecz­
ność. 

.,Mam 2 ha ziemi, chowam 
3 krowy, 3 wieprze. 3 owc'! 
i 1 konia. Aby nie zabrak!o 
mi p'lszy w roku bieżo.cym 
zaprowadzę plantację kukury 
dzy na 30 arach" - kończy 
Jan Bukowy sw6j list do re­
dakcji. 
Całkiem odmfenny, anoni­

mowy list otrzymaliśmy z 
Przeworska. Jego autor, za­
pewne rol.nik, przyznaje 
wprawdzie, że kukurydza je .• t 
rośl.ino. wydajno. i )JOżytecznq, 
ale nie wierzy· by można uzy­
skać z niej jakieś prOny. 

"Co tu gadać -.pisze on -
nie sposób przed plagq, wron 
uchronić tej rośliny. Posadzi­
łem w zeszłym Toku kukury­
dzę. jeszcze nie wzeszła, a 
wrony już wykop:zły i wyzbie 
rały. Sadzić znów w tym TO­
ku nie chcę - dla wron szko 
dx ziarna" - oto jego slowa. 

Rolnik te;l. twierdzi, że 10 

pow. przeworskim jest plaga 
Wron. Rozmnażają się one 
spokojnie w parku miejsktT'1 
w Przeworsku i stąd wędrują 
na całą okolicę. Na!eży ko­
niecznie zniszczyć gniazda 
wronie. 

A oto co mówiq na ten te­
mat inni plantatorzy: 

Stanisła.w Sobek z A!bigo­
wej pow. Łańcut donosi o 
sposobach zabezpieczenia ku.­
kurydzy przed wronami w 0-

kresie kiełkowania. Prócz sto 
sowania tasiemek papiero­
wych, nici i dzwonków, ob. So­
bek pokrywa poletko uprawo 
we małą ilościq zmierzwione; 
słomy żytniej. To odstraszy 
stada wronie od zniszczenia' 
ziarn· kukurydzy. 

CzyteLnik nasz Wa!eniy Ka 
lisz pisze: 

"W bieżo.cym sezonie wio­
sennym zwiększę powierz­
chnię uprawy kukurydzy. W 
ubiegłym roku bowiem polet­
ko 10-arowe pozwoLiło mi nie 
tylko rozwiązać trudnoŚci pa­
szowe 11) zimie, ale mogłem· 
zwiększyć również pogłowie 
bydła. 

W roku 1955 posadzilem '1a 
poletku doświadczal.nym kU-' 
kurydzę pastewno. tzw ... PI ze 
bendowską", systemem kwa­
dratowym (70 X 70) korzysta­
jq,c z instruktażu PZR w Miel 
cu. 
Ponieważ po wzej.ściu ku­

kUTydzy przerzedzi/y mi ją 
wrony. więc w miejsca te za­
sadzUem fasolę półpienną. Fa 
sola po wzroście poplęła się 
po kukurydzy, a. skutkiem do 
brego nasłonecznienia, dobrze 
obrodziła. Przy dojrzewani u, 
po zżółknięciu liści fasoli 
obrałem jej strąki, a kukury-. 
dzę wysokopienno. wraz z gro 
chowianką fasoli przeznaczy­
łem na paszę, zaWierającą ze­
społowy składnik węglowo­
danowo-białkowy". 

Czekamy na dalsze wypo­
Wiedzi rolnik6w. 

pozytywna opinia dobrego pra 
cownika Z góry. 

Jest w zakładzie dyrektor­
dzierżymorda, który bardzo po_ 
zytywnie wyraźa się o krytyce, 
obleśnie uśmiecha się do pod­
władnYCh. na naradach powtarza 
bez przerwy "na.sza organizacja 
partyjna. kieruje", "nasza rada 
zakladowa. pomaga", ale nieChby 
tak sekretarz POP czy przoewod­
niczący rady sprzeciwił się woli 
dyrektora, gdy ten za krytykę 

Jego osoby .,wykańcza" dobrego 
pracownika, to no, no... Ludzie 
po kątach szemrzą, boją się dy_ 
rektora, tracą zaufanie do POP. 
lekceważą radę zakładową. 7.3-

nlka krytyka, Inicjatywa, pogłę­
bia sit: atmosfera dwulicowości, 
a dyrektor triumfuje I cieszy się 
"autorytetem". 

W gromadzkiej radzie na­
rodowej przewcdniczącym pre 
zydi um jest członek partii, 
cieszący się poparciem sekre­
tarza organizacji partyjnej. 
Cała wieś, ba, cała grom.a,de 
wie o nim tyle, że gdyby tak to 
chciał opisać, nie starczyłoby 
I WOłOWEj skóry; pijak. kumo­
ter, drań i wszystkie inne epi 
tety można by do niego dopa­
sowat. Cala gromada hu­
czy o tym, ale on dalej 
l:rzęduje. dalej kpi sobie ze 
wszystkich i ze wszystkiego. 
No bo cóż, CZy to raz zarzucili 
mu takie czy inne świństwa? 
W powiecie wysłUChali. cza­
sem nawet pogrozili, że tak 
nie trzeba robić i urzędowa­
nie rozpoczynało sie na nowo. 
A chłooi zaczęli ki wać ręką 
na gromadzką radę narodową 

..... 11111111 .......... UIII .......... liII .... .. 1111111111111111111111 I I .. 111111111111111 ..... 11 .. 1111 I ...... I i przestali \vierzyć w siłę or-

ganizacji partyjnej, pokpiwać 
z samopomocy chłopskiej. 

gdyż często dla nich ucieleś­
nieniem I władzy i pa,rtli jest 
przewodniczący i sekretarz. 

Podalem kilka nIerzadko 
~potykanych. wcale nie prze­
jaskrawionych przykładów. a­
by - po plerw~ze zwrócić u­
wagę na to, że sprawa wzro­
stu na,zych kadr, autorytetu 
działaczy to problem, który 
bardzo rzadko jest właściwie 
roz1.imiany i doceniany przez 
nasze instancje partyjne i pań 
siwawe. Partia nasza· zawsze 
ceniła I będzie cenić ludzi, 
którzy dzięki swoim zdolnoś­
ciom i umiejętnościom. wie­
dzą I postępowaniem zdoby­
wają poważanie i zaufanie u 
ludzi. 

Autorytetu bowiem w sensie 
ma,rksistowskim nie można bu 
dować ani siłą. ani brutalno­
ścią. 

Nast~pnle chclalbym wyjatnlć 

źródla I przyczyny często jeszcze 
spotykanej niewiary w Ikut~cz­
noś~ uchwał III Plenum KC na­
szej partii. Ta niewiara I nie_ 
ufność \V słuszne Intencje na­
szeJ partII wśród )lewnej części 

spoleczeństwa występuje szcze­
gÓlnie ostro teraz kiedy bezkom_ 
promisowo obnażamy szkodliwe 
skutki I następotwa kultu Jed­
nostki. kiedy zerwaliśmy z blęd­
ną praktyką zamazywania nie_ 
których faktów, kiedy napraw­
dę chcemy mówić z masami 
szczerze bez osłonek l nawołu­

jemy do szczerego wypowiada_ 
nia się w sprawi.., braków I blę· 

dów w pracy partyjnej I nie tyl 
ko partyjnej. 
Po drul(ię zadam pytanie: 

czy post~pl)wanie naszych in­
sIancji partyjnych, tereno­
wych organów władzy ludo­
wej zawsze dawało podstawę 
clo zapfania? CZY po III Ple­
num, po krótkotrwałej zresz­
tą tzw ... odwilży" w dalszym 
Ciri.E!ll m. in. zagad·rtienie kry­
t:vki i samokr:vtyki nie pozo­
stalo czczym sloganem? Czyż 
nie było prób nawracania do 
starych metod, że ow!<Zem kry 
tykować można tylko na ple­
num czy jakimś innym spq:­
ja1nym zebraniu l to tylko 
wówczas. gdy sekretarz kilka­
krotnie molestcwał o kryty­
kę? Czy nie jest faktem, Ż .. 
mile widziano tylko taka kry 
tykę oddolną cz:v krytykę pra 
sową. która sięga do pewne­
go szczebla. powied z.my do 
szczebla gromady. GRN czy 
POP. 

M oma by zadaw·ać dzie­
siątki podobnych pytań 
- otrzymalibyśmy na 

nie wiele faktów potwierdza­
jących. że i~totnie po III Ple­
:lUm zmieniło się u nas sta­
nowczo za mało. Na potwier­
dzenie tych tez można przy­
toczyć chociażby sprawę dę­
bickiego PZGS. · Jestem pew­
ny, że gdyby krytyka prasowa 
w tym wypadku dotyczyła 

woźnego czy sprzątaczki, albo 
co najwyżej jakiegoś podrzęd 
nego referenta - sprawa by­
łaby przyjęta pozytywnie w 
Komitecie Powiatow.ym, a!e 
że skrytykowano tam preze­
sa PZGS i sekretarza KP, to 
chociaż minęło od Utl:a7.an:a 
się artykUłu przeszł~ pól ro­
ku. ze sprawy tej nie wyciąg­
nięto w KP właŚCiwych wnios 
ków. 

Dla niektórych towarzyszy 'Il 

KP Jeot to sprawa Zbyt mało 

wałna, bo przeclet III Plenum ... 
XX Zjazd... A wialnie dlatego, 
że XX Zjazd to nalety więcej 

niż dotychczas lIczy~ .Ię 'II luM­
mi, z dębicką oplnl~ pnbllczno,. 
która jest glęboko zainteresowa­
na tą sprawą. zwł3lzcza. te Sze­
rzą się na ten temat różne po­
głoski. Ale fakty wskazują. że 

dla działaczy dębickich jest to 
malo Istotne. Nie spotkaliśmy 

się dlltychczas I praktyk~, aby 
sprawa krytyki prasowej doty­
cząca dzlałarzy powiatowych 
była przedmiotem dyskusji In­
stanCji partyjnej. A chyba nikt 
'z nas nie Jest tak naiwny aby 
sądził, te spoleczellstwo rzł!5Z0W 
skle nie Interesuje się krytyk,! 
I reakcją na nią. te łuił.ie pra­
cy nie śledzą za skutecznoŚcl~ 
krytyki. 
Jaskrawym przykładem ba­

gatelizowania oddolnych gło­
sów jest zupełny brak reak­
cji ze strony Ministerstwa 
PGR na krytyczne uwagi Ko­
mitetu Powi-a,t. w U5trzvkach 
Dolnych o karykaturalnych 
wprost warunkach pracy i by 
tu załóg PGR. o karygodnych 

faklach marnotrawstwa 1 0-
pieszałOŚCi w budownictwie 
gospodarc~ym PGR. Załogi 
PGR PodkarpaCia borykają 
si~ z poważnymi trudnościami 
i widzą bezskuteczna dotych­
czas walkę Komitetu powia­
towego o ich sprawy I na pe­
wno stosunek (a właściwie 
brak jakiegoś stosunku) Mi­
nisterstwa PGR nie mobilizu­
je ich do dalszych wysiłków. 
Są ludzie, którzy twierdzą, 

że nawoływanie przez kierow 
nictwo partii do krytyki, do 
szczerego wyoowiadania się to 
tylko forma, że szkoda jak się 
to mówi "gadać". Doświadcze 
nle zaś naszej pracy partyj­
nej utwiErdza nas w innym 
przekonani u. że fa ktycz-'l1e 
przestrzeganie leninowskich 
norm w życiu partii to nie­
złomna zasada naszej;(o ustro­
ju I bez względu na to, że 
ludzie, którym niełatwo wyz­
być się kacykostwa i biuro­
kracji, swoim postępowalJ'liem 

i postawą poddają w wątpli­

wość nasze intencje - praw­
da zawsze zwyCięży. zwycięży 
słuszna pOlityka partii. Ci lu­
dzie powinni zdać sobie wresz 
cie sprawę, że procesy zacho­
dZ1jce po III PlEnum, zwłasz­
cza po XX Zjeździe KPZR są 
nieodwracalne. 

O becnie nasz aktyw pa,r­
tyjny l beZ1Pa.rtyjny za­
poznaje się bardz,iej szcze 

gółowo 7. problemami XX 
Zjazdu KPZR. omawia skutki 
okresu kultu jednostki i in­
nych wypaczeli. będących na­
stępstwem braku kolegialnos­
ci w kierownictwie partyjnym 
i niedostatecznel(o przestrze­
gania praworzndności socjali­
stycznej. Przedstawiciele in­
stancji nadrz~dnych. lektorzy 
re!eruj/lcy te zal(adnienia za­
sypywani są pytaniami. W dy 
skusJj słychać sporo śmi ałych 
uwag krytycznych. To ma nie 
wątpliwie swoje dobre strony, 
ale zastanawiające jest, dla­
czego w otwartej dyskusjl jest 
tak mało krytycznYCh g,los6w 
dotyczących dZi,,!aczy tereno­
wych. v,'fjewódzkich czy po­
wiatowych. 

D1aczego teraz, kiedy tak 
mocno kierownictwo naszej par­

·.til w oparciu o historyczne u­
Chwały XX ZjaZdU przypomina 
o uehwalach III Plenum KC, n.:L 
na.raduh aktywu nie slychaf, 
aby wysuwane były krytyczne 
uwagi pod adresem klerownlr­
twa KP czy KZ, rad narodo­
wych rzy wladz bezpieczeństw". 
a przecleł I wypaczeJl. I blędów 
m~y jel!!cze niemało. 8'1 uwa,l 
I pytania pod adresem poszeze­
,ólnych działaczy KC PZPR, a~ 

również IIwa,l do naszego kie­
rownictwa KC, bo powiadają ... 
Moskwa I Warszawa daleko. ale 
wysun~t uwagi pod ad.resem ooe­
kretarza KP, pr;:ewodnlczącego 

Prell. PRN, dyrektora, czy nawet 
przewodnicz'lCelO rady zakłado­
wej to lepiej nie ryzykować. 

I w tym wlaśnle wyraża się bo­
jaźń i brak zaufania I takle 
właśnie nastroj.e musimy zmie­
nit. 
Kierownictwo naszej partii 

potrafiło samOkrytycznie oce­
nić dotychczasowe błędy i wy 
szło do partii, do ma's z pTaw­
dą. In~tancje powiatowe mu­
szą wyjść do mas z szeroką 
inicjatywą prawdomówności 

i zaufania, aby nie dopuścić 
do niewiary w intencję i cele 
partii. Nie można też dopuś­
cić do tego, by nasi cJ.zi.ałacze, 
nasi członkowie partii ulegaIl 
nastrojom szeptanej pm.pagan 
dy, którą nawołuje do wycze­
kiwania i rezerwy, która roz­
szerza bzdurne wieści o zmia­
nie pali tyki partii szczególnie 
na wsi. Tej propagandZie mu­
simy dać silny odpór, a bę­
dziemy m01(1i robić to skutecz 
nie pod warunkiem OŻYwienia 
pracy organizacji partyjnych, 
ulepszenia kolegialnego kie­
rownictwa, stworzenia właści 
wej platformy dla prowadze­
nia szczerej wymiany myśli 
i poglądów w oparciu O peł­
ną demokrację i prawdomów­
ność. 

Szkodliwyeh wplywów kul­
tu jednostki dopatrzyć się 
można u nas w wielu dziedzi­
nach życia I dlatego radzę 
"młodemu aktywiście" i in­
nym. by wnlkIlwlej obserwo­
wali iyeie w !lwolm środowis-
ku, by wy.tępowall natych­
miast przeciwko wszelkiemu 
złu ta.k jak '\V9ka.zuje nam III 
Plenum KC. 

LUBOMIR RADŁOWSKI 
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Wydra • 
l Jallsanruszyliw świat •••• 

rak nam ludzi. DajCi. 

B nam więcej agrono­
m. ów i zootechn. ików, a 
wtedy na pewno wy­
pełnimy nasze zadania 

mówią nieJednokrotnie prżll 
wszelakich okazjach dyrekto­
rzy PGM, kierownicy PZR. Zą­
dani a te są comz pein ie j zc/s po 
kajane. Z technikó w, z wyż­
szych uczelni corocznie wycho­
dzCł tysiące absolwentów, któ­
rzy rozjeżdżają się po kra,u, 
zastln.jąc 'kadry fachowców roI 
nictwa. Jaką opieką otacza ich 
kierownictwo poszczególnych 
Instytucji, jakie trudności nn.­
potykają w swej pracy - to 
sprawy, którym chciałbym po­
święcić trochę uwagi. 

Oto iak opisuje swój start 
do pra~y a.gronom POM Olsza 
nica - Stanisław Wydra 

- W POM zaoawilem jeden 
dzień. Dość subko załatwiono 
mi wszelkie fonnl/f,ności i na­
zajutrz wsadzono do samecho 
du, który po kilkudziesięci'l 
minutach jazdy wyrzucił mnie 
w Baligrodzie. Wtedy me wie 
działem jeszcze, że teren w Ja 
·kim .. wypadło" mi pracować' 
to na.jtnldniejszy rejon naSze­
go POl\f. Gdy auto zniknęło 
za zakretcm, chWYCiłem waliz 
kę z całym moim dobytkiem 
I ruszYłem przed s-icbie szu­
kać przewodnicząceg(J spół­
dzielni l dachu nad g!ową. Nie 
miałem pojecia o tym co za­
~~aję, niepoinfcrmowano mnie 
na co zwrócić baczpJejsią u­
W'Ilre, nie wiedziałem nic o lu 
dziach i sl.anie 2'ospodarstw. 
Wszystkiego musiałem docie­
kać sam. 

Wydra jest dość rzutki i e­
nergiczny. toteż d'lwal so·bie 
ja·koś radę z nawałem roboty. 
Dyrektor POM . ani st. a·gro­
nom .,n ie splamili się" ani ra 
2lU odwiedzin ami u mlodeg0 
&groncma; by li wprawdzie kie 
d.VŚ w Baligrodzie, jednak Wy 
dra ty~ko z d 2leka zoba,c zyI 
d~h samochód. N ie by ło w idocz 
n ie czasu na rozmowę. 

sl~ tak że przestał być agro­
nomem I oltrani<:zYł siEl do ro­
li... pomocnika traktorzysty. 

Oczywiście. na wyniki nie 
trzeba było długo czekać. Jak'­
san raz PO raz zaczął "obry­
wać" w dyrekcji za zawalanie 
roboty w swoich spółdziel­

niach . To J1:0 zniechęciło zu­
pełnie. Próżno nowy st. · agro­
nom POM tow. Kuras usiłuje 
ieszcze roś z nielto "wydębić" . 
Jaksan zniechęcił się do pra-
"Y. nie POtrati nawet zwr6-
c.ić sie do kog~ z prośbą o pll 
moc w rozwiazaniu jaklego.~ 
problemu. stracił au~orytet u 
spółdzielców. 

A wiec uwaga pierwna: I 
nie wystarczY .. walczyć" o no 
we kadry, trzeba dbać o nie, 
pomagać im rozwijać się przez 
troskliwą opiekę l . pomoc w 
5~awianlu pierwszych kroków. 
~ie można tolerować praktyk 
"hartowania" młodych a.bsol-
wentów ftkół rołnlcz.fch p~z 
DoZ'otłtawianie Ich !taJnyM 80-

ble. 

* 
Ale rzec.z .nie tylko w typ1: 

Szeroko rozPOwszechniolliY 
jest zwyczaj kieorowania 

młodych a.gronomów na naj­
bardziej trudny teren: Naj­
słabsze soółdzielniew rejonie 
POM Olśzanica . otrzyma l 
wspomnjany .iużWyr!ra·, przy 
czym "obdarowano" . go aż plę 
.::ioma: Baligród. W\i-ikowyja, 
Steżnka . Nowos:ółki j Dziur­
dziów. W Sanoku absolwent 
szkoły w Rzemieniu Włady­
sław Pawłowicz otrzymał le­
żące na kreń{;ach powiatu i 
również naHrudniejs·ze spół­
dzielnie produkcyjne. Komań 
eza. C.zyst<lhorb i Radoszycę, 
w Besku młodego agronoma 
Dominika Sz~U'rka SI~ierowa­
no do Jaśli~ i Dali,owej, 
'brzy {;zYm musi dojeżd~ać ta·m . 
z Dukli 19 km rowerem. 

Takle .. wypyehanle" Cwleźo 

pnybyłych do POM absolwentów 
na tereny, których nie chce brat 
nikt ze starych pracownIków ~ta­

Ale nie wszyscy tok pctra- lo olę Już zjawiskiem niemal ma· 
!ia. Kiedy na mieisce Wydry sowym. Oczywiście wl"że się to z 
przYszedł ktoś inny. młody ab-I trudności", lepszego skontrolowa· 
sol went szkoły w Rzem·ieniu J. nla pracy młodego specjalisty. 11-

Ja.ksan, sprawy przyjęły nieste dzielenia mu pomocy w trudnl"j ­
,ty innY 0brót. Mfc.dYI chło;p,a~ 1. szych momentach I zapb·b'leteola 
pozostaw'ony samEmu sobie, ": porę blędom jakle ' może pop~l-

. nie potrafi! sprosta(' nałożo - mć; nl~ . mote byf tak,że mowy o 
nym na siebie zadaniom. Wio: stałej Obserwacji wzrostu 'ego u-
dza ksi aź,kowa nie poparta mlejętnoścl. 
dłuższą p,· :;.ktyką akazała s·ię Absolwenci - młodzi I nie­
niewystarczają'ca w keonfronta doświadczeni ludzie trafiają z 
di ze zło ż o na pro'blematyką miejsca na wiele POważn~:h 
terenu. na którym wypadłO trudności. z którymi nie mo­
mu pracO'wać. Ktcś t8m wię-c .5(ą sobie poradzić. gubia si~ 
raz i drUgi "zagiął" l1a czymś w gąszczu skomPlikowanych 
nowego agronoma. Ten nie · ~agc1'<:lnień życia spółdzielni pro 
.podtrzymywany przez ni- dukcyhych, "'Siłują robić 
ko .2:o. nie otl'zymuiqc znikąd wszystko i 'zawszystkkh, a 
ra d i wskazówek. CI zar<JZem c<dy to się nie udaje :1ieil?!ono­
wi<izac luki w swe j ".; w iedzy krotnie załamują się . Gdy do 
zaczal b2 ć się ludzi. załamał tego dojdą jeszcze fatalne wa 

runkl bytowe. w jakich ml.l­
duja się niektórzy z nich, nie 
trudno wówczas zniechęcić S!ę 
do pracy, a nawet poszukać Ln 
nago zawodu, jak to się często 
~ctarza. 

nej pracy. uczyć si~ stale. bei 
względu na to gdzie pracuje. 
Uzupełnienie wiadomości da­
nych przez szkołę winna da/: 
praktyka. lektura fachowych 
Il:siażek i czas<l,pism, zebrania 
dyskusy.ine w POM czy PZR, 
wreszcie SITR (Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników 
Rolnictwa) . 

A zatem uwaga druga: Nie 
dawać młodym rejonów, z 
którymi już nikt w POM 
nie może sobie poradzić. Nie 
wychodzi to na pożytek ni­
komu: ani POM. ani świeżo­
upieczonym fachoweom-rol­
nikom, a.ni spółdzielniom. 

Słuszna jest praktyka nie­
których POM, że absolwent 
Izkoły rolniczej pracuje naj 
pierw pod opieką innego, 
bardzie.l doświadczonego a­
gronoma I dopiero zależnie 
od wyniku tej praktycznej 
prÓby zosta.ie skierowany do 
takich 81lóldzlelnl, które od­
powiadają jego możliwoś­
ciom. 

Jak jest w rzeczywistości? \ 
Na lekture. pr<lktycznie I 

rzecz biorąc poza kilku mle- ) 
siacami zil'Il()wY'!ll1 czasu nie ) 
ma. I) 

Jedyn~ za.teU: formJ! wzbOla­
cenla wiedzy tych ludzi 5" zebra ) 
nla dY$kusy jne OrganIzOwane ·~ 
przez POM co 10 'dnl I przez PZR 

• • • 

U
.wa,~a trzecia dotyczy pro 
~amu nau'ozania, a au­
tONłmi jej są: kierownik 

PZR w Sanoku i starsi agro­
nomowie POM Olsza nica i Sa 
nok. Maja oni pretensje do 
szk6ł rolniczych. szczególnie 

(wspólne razem z POM-owca.ml) 
raz na miesIąc. Młodzi agronomo 
wie bardzo SJ! zadowoleni 11 ze­
brań I twierdZI!, te stanowią one 
dla nlcb wielką pomoc,. w roz­
wiązywaniu aktualnych trudno­
lei I problemów. 

Czy 'ednak na tym wycurpu 
JII się możliwości? Nie. Dut~ po­
moo mogą okaza~ tu alfl'Onomom 
POM-owsklm lItarsl, bardzie' do­
łwlAdezenl agronomowie, kt6rr.y 
praeuJJ! przeCież ezęsto w bez· 
połrednle, styczności z młodymi. 

średnich. że nie dają swoim Wiele pożytku dały.by tak­
wychowankom wie-dzy o orga że absolwentom średnich 
nizacH pracy w sp6łdzielniach szkół r<llniczych fachowe po­
orodukcyjnych. Absolwenci rady Ich koleg6w, którzy u­
tych s~kół przychodząc do kończyli WSR. Ale tu wysu­
pracy ':Ie .mają dostatecznego wa sie inne .. za.l!adnienie. Otói 
wy~br~ze':la o . st~~kturze )"()zmiesxczenie ludzi po wyż­
społdzle~m, orgamzaoC]l rOlbót SzYch stu.dlach jest u nas w 
w polu Itp. I dalszym ci~gu jesz~ze mocno 

Wprawdzie w szkołach pro- nierównomierne. Tak np. gdy 
wadzi sie wykłady na ten te- w sanockim pracuje kilkuna­
mat. ale materiał podawany stu inżynierów ro'lnictwa. w 
uczniom jest już nieaktualny, !csklm w PZR i POM znaj­
gdyż wszędzie, w POM i spół- nziem:v ialedwie jedne,go fa­
d·zielniach obowi ąZlUj ą n owe ~howca pO studiach wYż­
zasady organizacyjne. ·poważ~ szv{;h. 

) 
) 
) 
\ 

Lotnictwo to broń śmiałych ludzi, którzy na S'lYbkleh jak 
dżwięk samolotach strzegą spokoju polskiego nieba. Dos­
konały i precyzyjny sprz~t wymaga mistrzowskiego opa­
nowania. Pod('.horążQwle - przyszli lotnicy - nie żałują 
trudu i wysiłku, aby sprosi ć tym odpowiedzialnym za-

daniom. 

Na Zdjęciu: Przygotowanie do lotów ćwiczebnllcli. 
Foto : W AF - Zawad:.iki i Cllmurzy1!.!ki 

nie różnia~e sie od . poprzed- Ponieważ 'POdobne przykła- \ ~~~~ 
nich obowlazuJących Jeszcze dy można znaleźć v; Innych 
w szkołach. Spraw ty{;h czę- oowlatach należałoby z85ta­
sto nie mo.ga "wyprostować" nowlć sie' nad ko.n1ecznośclą Nowe linie autobusowe 
prak~ki wakacyjn.e. na które ~mian:v tego stanu rzeczy Rok bletący przyniÓSł naszeMU - Blsżowll, Rzesz6w - TyczYlI, 
UCZniOwie wysyłam sa bez u- orzy dalszym napływie ab6ol- województwu dalsze zwiększenie Kolbuszowa - Mielec, Jaroslaw -
w~j:ąędnienia i'ch później szego wentów wyższych u(;zelnl. IIn1l autobusowych PKS. Urucho- .Pruchnlk, Krosno KorezYIIll, 
mieJSCa pracy. I tak np. lu- • • • mion o np. już stałą komunikację au Krosno - Iwonicz Zdrój, KroSDO 

dzie. którzy później przycho- N' będ b'l d tobusową na dwu trasach w pow. I - Rymanów Zdrój I Krosno - Du-
dza do pra·cy w POM odby- le. ,~ ro' l ,,~<:...sumo- mieleckim: Mielec _ GaWłu.zoWi-1 kła. 
waia praktyki w PGR I od- . ,wanla. a na. _.nu za~ ce I Mielec _ Czermln oraz na 
wrotnie. Konczyłbym swoJe uwagl. I 'I G 11 [ Ponadto na trasie Rzeszów -

Z teg'o wniosek, że warto Rzecz' ia~na, nie pretendują 0- jednej ~ pow; gorl. cklm: or ce I Sokołów, na której dotąd autobu-
by ~.acI·eśnl·c- wI·"zy łączące ne do wyczerpania wszyst- - Rzeplennik Strzy~ewskl. sy kunowały jedynie w dnI tar-• '" . . _ . Je.zcze w br. Panstwowa Komu l 
szkoły z terenem. .iuż w t"k luch s,?raw. ktore stwarzają nikacJa Samochodowa rzedluży I·J'Owe .wprowadzl się komunikaej" 
eie nauki czy Poprzez wY- trudnosci w pracy młodych . p II I h' codzienną· Nowy rozkł&d jazdy 

. ki t kadr rolniczych. Za.i:'lłem się trasy p:zeJazdu na wielu n ae 1 wprowadza też rmlany w komuni-
'CIf'OZ • Czy· ])()prz'ez spo ka- t łko t mi kItóre mom roa- oraz ZWIększy Ilość przejazdów. M • . kacjl podmIeJskiej, 11>. In. na lInll 
nia z kierownikamł placó- y y , In. autobusy PKS zaczną kurso· I . 
wek rolniCzYch. zbliżać mło- ni~ sa naibardzie.i pal~ce: wać do Kurylówkl, wysowe,,! Rze.rew - Zalesie dOltoso:wano 
d.:rież do .fe.f """"'szłego mIej ChCiałbym by wypowiedZieli dl ż przejazd autobusu do potrzeb mle-O'... .. , . Krępne, l Malastowa. Prze u V k ń ó 
sca J)racy, ukazYwać je.f ,Je- sle na t~n temat . sami zainte- się również trasy: . Radymno _I sz a c w. 
g'o aktualne J)roblemy, z kt6 re.so~al!ll: mło?zl a~ronom?- I,aszkl, Przemyśl _ stubn.o, Rze- I ostatn. lo PaJ\sŁwowa .;I(omu.nlka-
rymi bedzie !lie ona późnhd wIe I z<Jotechm cy, kil eroW1l1 I c- szów _ Tarnobrzeg _ Grębów. eja Samochodowa rozpoczęla bu-
stykać w praktyce. twa POM. PZR, szkół Itp. w zwl"zku z ut~orzeulern dowę kas biletowych I poczekalni 

• • • Niewątpliwie taka wynliana nowego powiatu w Letaj- w JarOSławiu, Łańcucie I Bnozo­
zdań przyniosłaby wiele no- sku zagęszczona zostanie często tll- wie. Zostaną one otwarte w fi I 
wy ch rzeczy i mogłaby zna- wość kursowania autobusów na III, kwartale br. Wkrótce oddane 
leźć środki dla usunięcia w ie linii Łańcut _ Leżajsk. · ZwIększy zostaną do utytku pasaż~rów kasy J

ednakże nauka młodego 
spec.iaHsty- rolnika nle 
kończy sie w szkole. Wie 

dzę swoią musi on stale roz­
wijać i pogłębiać w pra,klycz-

lu niedocia.gnięć . się również Ilość kur.ów na tra'j biletowe I poczekalnie: w Nisku 
W. SZYMCZYK sach: Dynów - Brzozów, Rzeszów i Krośnie. 

- Ki diabeł , znowu " po­
spóła" ? - py ta sam siebie 
kolejarz przechodzący obok 
wag cnów, co tylko zepchnię 
t ych n~ bocznicę dworca 
przem.\' s kie.co. I znów bę d zie 
przes lój wagonów i znów ta­
rapat;y ... 

CZEGO BRAKUJE? DOBREJ 
właśnie kololalne .traty dla 

GŁOWY' WZRW. 
. Tow. Józef Tomaszewski 

• ·,·\' Iedzial o istnieniu tej sytu 

Tylko za d\.\.'ie dekady mar 
ca Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych w PrzemyślU 
s pro\.\,' a(lzające żwir zaplaclło 

9.810 zł tzw. postojowego. 
Oma.l 10.000 zł wyrzucono w 
błoto: 

Dłu ga była droga wago­
nów ze żwirem zanim przy­
były tutaj do Przemyśla. La 
dowano je w Spytkowicach, 
Oświ ecimiu, Bogumilow'cach 
woj. kra kows kie i td. Przeje­
chały setki kilometrów. Pra 
wie co dzień DO. Przemyśla 
przychodZi od 8 do 10 wago­
nów "posp6ły" spoza woj . 
rzeszowskiego. względnie z 
oddalon~'ch mipj~cowości na­
&zt!go wr- .1ew ód ztwa . Ten 
stan rzeczy trwa już kilka 
lat. 
Przerl F-ięb i orstwo Robót Ko­

lejowych w Przemyślu prawa 
dzi dość szeroki front robót. 
Potrzeba więc Setek ton Żowi· 
ru, setek wagonów. Ile w·y­
noszą ko~zty transportu jed­
nego wagcnu "pospóly" spro 
w<ldzonej speza wojEwódz­
twa rzeszowskiego? 

Ki erownik eksped ycji ko­
lejowej w Lubaczowie wyci!! 
ga gruby plik dokumentów, 
z któr)"0h odc~ytuje: 

Transport l wagonu iwiru . 
z Oświęcimia wynoli 361 zł, 
ze Spytkowic 397.20 zł, z Bo 
gumHowic 241, z Osielca ko-

II) Chabówki 362 zł. C.yfry 
duże w skali tyg:udniowej 
wyrażające aię Jrrubymi tYlią 
cami - w rocznej milionami 
złotych. 

Miliony złotych w.ydawane 
są niepotrzebnie - bo podo­
Im a, o tej samej .granulacji 
pospóła znajduje si ę na miej 
scu w PrzemyślU. Ba, niektó 
rzy nawet twierdz!!, że lep­
sza. Nie wiem, czy przez to­
warzyszy · z Przemyskich Za­
kładów PrzemyS/łu Tereno­
we~{l Materiałów Budowla­
nych przemawiał lokalny pa 
triotyzm, ale zapewn:ali 
mnie; że przemyski żwir nie 
jest gorszy od sprowa'dzane­
go przer. PRK . . aleo wiele 
lepszy, bo bardziej krystali-
czny, czysty. . . 

w P~einyślu 8" dwa pr?;ed,, ; ę­

blo.r$tw~ .Z&JmujJ!ct. się wydcby­
c i.emżw'iru : przemyskie Zakla'dy 
Prz.emY..ru Terenowego Moateria­
ł6w Bu<lowl .. nych ·1 Robootn,k z.A 
Spółd211el.ni... 'pra.cy "Plask3'ri" . 
~ pro<lukluj" tyje )<,ru<07.ywa 
Ile wy5tarozył"'by dła klLlw p~ 
slęblontw podoooych PRK. Za­
równo jedlw' jak I drugie przed­
s i ~bior"two, proawi-e że nie ma lo· 
k·alnyćh nabywców. Odbiorców 
oz;n ... la,zly da.leko poz,a Przem y­
ślem. Zeszłego rokU glów.nym 
kontr.ahentem Robotn i=ej Spół­
dzi elni Pra.cy .. P!·a~k3'l'z" były 

7..iednoozerJa budowla·ne z CUlalo 
ohowy. Bielska. Kielc. W tym 
rokiu lwi II ozęść poop6ły wydo­
bytej przez " .. lc>g<: 8półooel!) 1 

za<\c.upuje P1"l>edsl~blo1'5two za-

opa.trzenlłl Budownictwa Miej­
skiego w Wa·rsz.awie. Pr·zemyski~ 

ZaJ<lady Przemysłu Terenowego 
MlIiter1łlłów Budcwlail1ych, m .. j~ 
tlllkte n.AJbYWCÓW 8pOZa wojewódz 
twa 1'Ze9W\V'$kJ ego. 

Charakterystyczny je3t 
fakt, że nabywcy chwalą Ja­
kość zWlru dostarczanego 
przez d wa prZ€myskie przed 
sjębiorstwa wydobywcze. 

Często na dworcu w Prze­
myślu stoją obok siebie dwa 
bardzo podobne ze3tawy­
załadowane żwirem wago­
ny - jeden przybyły z odle­
glych Wielkich Dróg, Spyt­
kowic, Oświęcimia - drugi, 
który rmzyć ma w podróż 
d'O Warszawy czy j(dzie in­
dziej. Ni ej eden kOlejarz bie 
rze 5ię za głowę i pyt a 
czy lud zie odpowiedZiami za 
transport i za zaopatrzenie 
PRK w Przemyślu mają ro­
zum w głowie? Te fakty są 
bardzo przykre. T ym bar­
dZiej, że marnotrawstwo nie 
jest odosobnione ... 

. Ileż podobnych przykła-
dów można ZDClleżć w woj. 
rzeszowskim. Ot. np. przed 
kilku dniami kolejarze z Lu 
baczowa przysłali do Dyrek 
cji OdCinka Eksploatacy jne­
go PKP w Rzeszowie alar­
mujący tele~ram: .. Pomó:i;­
cle nam! Stacja zawalona 
jest \\agonaml żwiru, które 
nadała żwirownia Zjednocze 
ni& R()bót Inżynieryjnych 
Budownictwa Miejlikiego Kra 

ków, Wielkie Drogi PO\v. Wa 
dowlce. Termin wyładunkU 
mija. Grozi przestój wa.gonów 
Odbiorca Zjednoczenie Ro­
bót Inżynieryjnych w Jaro­
Iławiu Zllr~d Budownictwa 
nr 3 w Lubaczowie bardzo 
powoli rozładowuje wago­
nyH. 

, Pomi'nmy fakt przestojów 
wagor.ów z posp6ł~na stacJi 
w Lubaczowie, choć na wa­
gony czeka przemysł węglo­
wy. Zadajmy sobie tylko py­
tinie: CZy tej(o samego żwi­
ru, który sprowadzany jest 
do Lubaczowa n'e możnn 
przywieźć ze żwirowni znaj­
dujących się w naszym wo­
jewództwie? Mam:v ich prze 
clez. parę. Ileż tYS i ęcy zło­
tych rocznie można w ten 
sposób zaoszczędzić. 

Weźmy taki fakt : za żwir 
z W;elkich Dr 6 J1:' dostarcza­
ny clo Lclbaczow lI - Zjedno­
czenie Robót Inżynieryjnych 
płaci 339 zł za sam transport 
żwiru. Wielkie Dro,li(1 od Lu­
baczowa oddalone są o set­
ki kilometrów. Ko,zty prze­
wozu ze żwirowni w na szym 
województwie byłyby kilka­
krotnie niższe. 

Gdyby tak zliczyć straty 
wyn i kłe właśnie z krzyżują ­
cych się w naszym woje­
wództwie przewozów i to n ie 
tylko żwiru, ale równlez 
drewna, CEgły. Cyfra sięgała 
by milionów zło·tych. 

Za punkt wyjścia poszu­
ki.v-ań przyczyn tego zła, 
wziałem słowa dyrektora ad 
ministracyjne~o Wojewooz­
kiego Zjednoczenia Budow­
nict-wa Wiejskiego tow . Jó­
zefa Tomaszewski €~o. Zjed­
noczenie to p rowadz.i wieje 
budów gospodarczych w ca­
łym WOjewództwie. Z tej ra 
cji żywotnie za interesowane 
jest tym, jak postępują ro­
boty, jak sobie radzą wy­
konawcy z zaopatrzeniel1l bu 
dów, czy oszczędn ie i · do­
kładnie wykonują obiekty. 
Marnotniwstwo wykonaw­
ców przynosi przecież szko­
dy finansowe WZBW. W cią 
j(U całej, zresztą dość dłu­

~iej rozmowy tow. Toma­
szewski zapewniał mnie, i ż 
w ich Zjednoczeniu dba s·i ę 
o to, by na podle$dych mu 
budowach w ykorzystywano 
mak~ imum lOkalnych mate­
riałów. O kr21yżujących s i ę 
przewozach, o. marnotraw­
stwie nie ma mowy w · ich 
Zjednoczeniu. Konfrontacja 
z faktami zadaje kłam sło-

. wom tow. JÓ7efa Tomaszew 
skiego. ZJednoezenie Robót 
Inżynieryjnych żwir Iprowa 
dza aż z Oświęcimia. Wiel­
kich Dróg, BOJrulnilowlc I 
innych mieJscowości woje­
wódnwa krakOWSkiego, pod­
'CZai gdy ten sam material 
budowlany majduje lię w 
Rze,szowski~m. Ta. n·ienc.io­

Dalna gOIJ)(ldarka powoduje 

acji w Lubaczo w ie. Zarów­
no cn jak i inni towarzysze 
z WZBW odpowiedzialni za 
cE:łoksztalt sytuacji finanso­
wej ZJednocunia byli poin­
formowani o tym, że ZRI Ja­
rosław sprowadza żwir aż 
z Krakowskiego. 
Ja~ne więc jelit - nlamy 

do czynirni" z jaskra.wą, to­
leranc.j~ zla, przymyka.nlem 
oczu na przykre w konse­
kweDcJi tarapaty nnan!owe. 
Swoją drogą większość winy za 

to maJl'notrawstwo spo!eCtZlllych 
pieniędzy nl·epo·crzeb<r.le wyłożo­

nyc.h na tt'a.ns.port żwiru z odle­
glego Oświęcimia, W.iell<ich Dróg 
i ·1,n. pon.osi Zjec!onoczenle Robót 
Inżynieryjnych w Jarooławiu. 

Trzeba necozywiścle wyjątkowe­

go bra.k:lu sza.cunk·u dla p i eniędzy 

oiężko wypracowanych pr·zez Ślą ­

Skiego gÓmiikłl. podkarpaokJeg" 
n·a.~owca. chlopa. by ta·k n im 
szastać. 7Jda.Jąc "",ble sprawe o 
He tan l·ej wynlostaby pnywóvka 
pospóly z teren·u n.'!Oz.ego woJe­
wództwa. 

Trudno nie dQstrzegać tak 
krzyczącego marnotrawstwa 
jak krZYŻUjące się przewo­
zy, wiele przedsiębiorstw zer 
walo już z tymi praktykami. 
Nie wszystkie jednak to u­
czynHy i w tym właśnie ca­
ły sens. Przykłady WZBW 
i PRK mówią o tym wy­
mownie. Warto się nad spo­
sobami wykorZEnienia te~o 
marnotrawstwa zastanowić 
i podyskutować. 

IS. GALOS 
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Złe gdy 
nie dotrzymuje 

się słowa 
Długotrwale starania pod­

Jete przez Gromadzki KomI­
tet , Frqntu . Narodowego w 

Chmielniku (pow. RZ€:8ZÓ'S) 
doprowadzily w re·w.tacie d) 
ugooy między rzeszowską Eks 
pozy turą PKS a mieszkańcami 
>(fomady co do otwarcia ko­
munikacH autobusowej na li­
nU Rzeszów-Chmielnik. Lud­
\10ŚĆ w czynie społecznym mla 
la naprawić nawiel'z!:hnię 4-
kilometrowego oQcinl{a drogi 
i komunikacia mic:Ja ruszyć 
j 2szcze 15 grudnia ubr. Chlo­
"I swoje zrobili, a Ekspozytu­
ra słowa nie dotrzym1!a Ter­
min otwarcia przes\J;Jięto na 
15 stycznia br. I tym razem 
PKS "zawalił". Ile razy jesz­
cze pozwoli sobie na ~akie .. ka 
wały"? - pytają o to ch10'li z 
Chmielnika. S. D. 

Róże już 
nie zmarzną 
Pracownicy Biura Zieleni 

Miast · I Osiedli wRzeslowie 
pracują obecnie. pny odkry-
waniu zabezpieczonych na zi­
me krzal.ów róż i innych ro­
ślin. Róże wy,il'Zaly już spod 
przykrycia w Parku :,\liejskim, 
na Placu Zwyciestwa oraz na 
pozostałych placach I skwerach 
Rzes~owa. Ohf'cna temperatu 
ra nie grozi już różom zmar­
znieclem. 

Środa 

11 
kwietnia 

RZESZOW 

Dyżur nocny' Apteka Społecz­
na nr I ul. 3 Maja 14 

Oytur staJx: Apteka 5pole-cz­
na nr ł ul. Dąbrow~l<;ego 56 

Porotowie Ratunkowe: ul. o­
brońców Stal!n.a:radu 29 
tel. 09 . 

Po~towie . MO tel '01 
Strat Potarna: uL Mfe-klewl­

en 10. tel. 08 

[~I 
PRZODOWNIK (ul. P&trow_ 

skiego) - Szeregowie-c Brow 
kin - godz. 17 I 19 

WDK (ul _ Okrzei 7) - Listy z 
Wietnamu - godz. 17 i 19 

WSK (ul. Dąbrowskiego) 
nIeczynne 

tARcUT 
ZNICZ - : :alżeń;;two w mro.ku 

Uwaga: Repertuar kin pod>8-
Jemy wg :nforma-cjl CWF 

MUZEUM OKRĘGOWE W 
RZESZOWIE. ul. 3 Maja 19-
czynne od lodz. 10-15 

MUZEUM W LAl'IICuCn: 
czyn ne od ,{odz. 10-16 

MUZEUM W PRZEMVSLU 
czynn@ od g(ldz. 10-15 

MUZEUM W JAROSLAWIU -
czynne od god,z. 11}-15 

PAl'IISTWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ - .. Intryga 
i miłość" - godz . 16 
przedstawienie szkolne 

WOJEWÓDZKI DOM KULTU­
RY zw. ZA W. (ul. Okrzel 7) 

god!z. 17 - Głośne czytanie 
wyjątków z ksi ąż.ki pt. 
.. ~ywy kapelusz" - No-
5O\VC 

WOJEWÓDZKA MIEJSKA 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA 
W RZESZOWIE (ul. Tkaczo­
WI 13) Wypożyczalnia 

czynna eodriennie od 1()--18 
Czytelnia cod'l'ienn'ie od 

11-19 

Zguby 

MACIEJ Józefa, zgubiła legity 
mację szkclną Nr 548585, wy­
daną przez Dyrekcję Szkoły 
Ogólnokształcącej w R7.eszo­
wie. G-I04 

I z wiosnq nie wszystko 
Wystawa, która da początek 
n •• zaw.ki.mu pamlqlkarstwu 

• ••• • 
Starannie wyko 
nana gabtota z 
interesującą tre 
ścią skupia ZIl­

WUI na lobie 
uwagę przechod 
ni ów. 

• ••• • 

;esf piękne 
_twa. Po co ona tu stoi, dla ko­
go jest przeznaczona i... kto ją 
zrobił? 

Bo czyż można nazwać ga­

blotą oszklone ramki w któ­
rych naklejono kilka wąskich 

pasków papieru z takim oto 

napisem: "W 37 Rocznicę Re­

wol ucji Październikowej",. " Le­

nin w Smolnym", "Tow. Bul­
ganln podczas pobytu w Del­

hi". Podpisy te pozwalają nam 

przYPuszc2,ać, że albo były u­
mieszczone kiedyś nad nimi 

zdjęcia. albo że wkrótce ,ukażą 

si~ takowe. 
W innej natomiast gablocie 

zostały oprócz podpisów foto­

sy, tylko źe jeden dl') góry 

Z in.icjatywy Wydziału Kul­
~urv Prez. WRN został powo­
ianv niedawno komitet orgs­
nlzacyjny, którego zadaniem 
list zorganizowanie wYstawy 
sztuki ludowej województwa 
rzeszowskiego, W skład komi­
tetu weszli: dyrektorzy mu­
zeum z Łańcuta I Rzeszowa, 
plastycy, architekci. przedsta­
wiciele CPLIA. 

Podczas krótkie; narady ro 
bot'lej zgodzono się, że wysta 
wa ilustrować bedzie dorobek 
nasze; sztuki ludowej w zakre 
sie rzeżby. ceramikI. zdobnic­
tWA I zabawkarstwa Zapre-
7.en1:uie również zasadnicze tv 
py stro.lów rzeszowskich, łem 
kcwskich I las,owlacklch. 

Wszystkie te eksponaty sta 
na sie podstawa do shvorzenla 

Labirynt 
nogami. drugi _ posttzept'ony I Gdy sie z8.idzie do gmachu 

Prezydium WRN w R:z,eS1!o­
poszarpany. trzeci ~ powygi- wie, człowiek traci 00 prostu 

pamllltkarstwa, którego brak 

odczuwaja zarówno rZEszowia 
nie. jak i pr2;yjezdm. Naczel­
lOa ~asada komitetu organiza­
cYJne~o jest ~romadzenie tyi­
ko tych eksoonatów, które po 
siadają bE'z 9przeczną wartnść 
.:.rtystyc::zna i i1ustro"",c;ć bedą 
bogata tradycje rZEszowskiej 
sztuki ludowei. 

Zwracamy sle z apelem do 
samorodnych twórców, zbiera 
t;z.v i wszystkich mieszkań­
ców naszego woiewództwa za­

interesowanych sztuka ludową 
o a:rcmadzenie eksponatów 1 
kontaktowanie sie z sekreta­
natem komitetu. którY mieści 
sie w Wydziale Kul!t<ry Prezy 

c;ium WRN. Dla twórców prza 

znaczane sa liczne nagrody i 
,typendla. 

Zdję~ia 

"najlepSZYCh w zawodzie" .. 
Teraz zimno - odpowiadali i W WZł. i w PKS I W ZM ZMP 

niemal wszyscy, op; ,:,unó'.,i€ ', I i .w LPŻ I w lńnych pr~edsię­
gdy zwracano im u' vagę , że blCt"stwach oraz tnstytucJach . 
wygląd gablot, które znaidują WIOsnę mamy w p~lnl. Jest 
się na poszczegól nych ul'icai; h d UlO słonca, wiej e Ciepły 
I placach RZ2szowa. pozosta- wia lr. cz.asem p ,8Ga desz'c~ 
wia wiele do życzenia. Zobil- i. .. gabloty też są . Wbrew jed­
czy::ie na wiosn~' Ocma!owl!- nak wszelkim zapowiedziom, 
nych i odświcżrmych gablot zapO!wnieniom I obiecankom są 
nie powaci~ . Z t~malyką ta:"że one brudne, obskurne, zmU3Z8-
nie będ7.ie taj.: źle jak W tej jące r.rzechodnia do szybkiE'go 
chwili. ZaiJ1tE'f~ ::;u.ie ka;i.d~go __ odwra~ania głowy w dn.lgą ~trc 
rę~zymy. Te słowa słys7alo się nę· I to w calym Rzeszo~·ie. 

Jedynym wyjątkiem są dobr:rc 
zrobione gabloty przy ul. Ma­

!lany na wszystkie strony. Ta- dowę. Bo znaleźć tu odpowl~ni 
kic/'! "okazów" nie brakuje nt-pOkÓj to często pl'ze-kra­
gdzie. Takie są gabloty na czająca siły szarego człowie- ... wlIwie!%one ' wzd!uż scho­
Placu Kiliiiskiego, na Placu ka. - Wożny nie zawsze u- dów PTotoodzących. do sekreta-

m;e należycie przyby"za pOin- riatu Wo,'ewódzkiego Domu 
Stalina. przy ul. Mickiewicza f ' (d I Iy ·.lb . ormowac z II t.,> ywa,~ą Kultury ZZ UJ Rzeszowie, ob-
i gdzie indziej. czesto przMQsiny). a pracow- chodzić będą wnajbliż~zych. 

Przytoczone przyklady ~ą naj 'nicy Prezydium nle zawSze są dniach. rocznicę swego pojawie 
lepszym dowodem, że zakłady zorientowaoni gdzie pracują ich nia się w lta.~zym mieści e. N rtSZ 

pracy i organizacje spoleczne koledzy. korespondent S. Dzi~dzic pyta 
Czas chyba na to, by w ~ma - czy osi,ągnięcia, które daty 

ustawiające gabloty nie za - chu tym zainstalować tablic~ im miano ~,najlepszych w za­
stanawiają się nad rolli jaką orientacyjną . Liczni 'interesan I wodzie" do dzisi.ej szego dn ia 
mają one spełniĆ. Do ich ci bęDą wdzi~-::z.,i 7.a to wła- '\ ni,e ulegty zapomnieniu? Lt.-
świadomości nie dociera fakt, dzom wojewódżklm. ' dzie ~ię zmieniają· 

Progra,m J - na [ali LI"~ Dl 
Progl'am dnia 654 1. 5,25. 
Wiadomoś.ci 5.05 6. 00 7.01 

8.'1{) 8.30 12.0\ 16 .00 :W.OO 23.ao, 
5.11 Muzy-k a 5 ~O Rozmaitoś­

ci I'oln icze 6.~ We,ole melodie 
i pios"nki 6.40 Audycja dla 
wychowawczyn przedszkoli 6.4~ 
Gimnastyka 7,10 Muo'ka POPll_ 
larna 7.40 Kalendarz rad ·owy 
7.015 Male zespoly instrumental­
n" 8 Oó Melodie opere t:<o we 8.36 
Utwory fortepianowe 9.00 .. Klo 
rozpozna. a kto zgadnie" aud. 
dla klas I i I.I 9.20 Muzyka rO'l­
rywkowa 9,45 ;.Za chlebem" 
sluch . wg nowe-t"1 H. Sie,nkie_ 
wicza 10.-15 Granados: Tal1ce 
hiszpańs>kie 10.35 Melodie roz­
rywkowe 10.50 Skrzynka ogól­
na PR, . ' O Cinoadze : Kwartet 
~m"czkowy lL30 Muzyka l 
aktualności 1.2.10 Przeglad 1'''''­
Sy 12,15 Utwory !,kl"'!ypcowe 
12.30 Melodie ludowe różnych 
nuodów 13,00 Audycja dla wsi 
13 .10 .. O za9adach zwie 7.­

k.ach chemicznych" alld. cn .. 
klas VlI 13.40 Przerwa 15,30 
,.Biękitna sztafeta" 16 .45 polla­
danka oświatowa 17.00 Strau5s: 
PoemJ t symfon:czny .. Mack_ 
belh" 17.20 Aud. aktua,lna 17.3Q 
Muzyka rozrywkowa 18 .00 Ra~ 
diowy ku rs nauki Języka ro­
sY.lskiego 18.20 Przegląd w)'da­
rzeń kUl tu ralnych 7.8 granicą 
18.50 Koncert życzell W.30 
Audyc,ia dla wsi 2040 . O mu­
zyce popu larnej" aud, slowno­
muz. 21.JO Koncert ":hop:now­
Ski 21.40 I:eportat lite ra"ki 
2>2 10 Gl'a ze~.pół rytmiczny .. Re­
nato" 22.30 Nuzyka ta.neczna. 

Program II - na. fa.1l 367 m 
Pl'ogi'am d'!'\ia ~.;o 12 .:13. 
Wiadomości 5.30 6.W 8.00 

8,30 14.0" 18 .15 21.30 23.50, 
5.05 Orki~"try ro.:rywkowe 

5.20 Glmnutyka 5.45 Kalllndarz 
radiowy 6.55' Orkiestry d'lte 
6.10 Wesole melod ie I piosenki 
6.40 -'>rk. rozg!. lódzkiej PR. 
Od godz. 7.10 do 900 transmi­
sJa pr. I 9,00 Pr7.erwa 12.40 
.. Sluku puku w ok iene=ko" 
lud, dl~ ki,!!. III I IV 13.00 
Koncert 14.10 .. Na trudnym 
szlaku" tra~m pow. Wi/(dOl-o­
wej 14.30 Koncert solllłlÓw 15.00 
MU'lyka rozrywkowa 15.3~ U­
twory fortepi'anowe komp. 
cze~klch l~ 30 P'elJeton n·a te­
maty międzynarodowe A. Za­
wadZkiej 16,00 Gra ze5-p61 Ja­
nlcza 16,30 Muzyka . dawna 17,00 
Z tycia Związku Radzieckiego 
17.30 Na wamaw"",iej fali 18.00 
Pol"kle melodie ludowe 18.20 

tejki. że gabloty te nie mają nic 
,Co to jest? - pyta kaŻdy Ido 

zatrzymał się prz.ed którąkol­
wiek z gablot na Placu Zwycie: 

wspólnego z agitacją poglądO-1 W I 6d ki d I I I d Ik' wą, że szpecą tylko miasto. ..w I e lawo , Deln ele na a z GW 

Si de Tw~ze, . a . m interroencii 

Instytucje I organizacje spo­

łeczne, które wymieniłam Ila 

wstępienie"viele robią sobie 

i z napomnień ze strony Wy-

Mieszkańcy Osiedla Robotnlcz~- działu Kultury Prezydium Mi0j 
go w t.ańcucle żalili się t powodu skiej Rady Narodowej I z no­
nieobecności klerowntozkl sklep'- tatek prasowych l ze słucho-
spożywozego PSS Nr l mu~ell et.ę- . 
slo chodzić po utykuły pierwszcj wisk radiowych nadawanyr.h 
pot.rzeby do miasta, odlll,I •• o o pod ich adresem. Spodziewamy 
1 km. Dzięki nallUl Interwencji ~ię, że obecnie z wiosną pra­
Zarząd PSS . W t.ańcuclll pol "cli cownicy odpowiedzialni za ga­
pracownikom cUla!u obrotu towa- ,I bloty glębięj pomyś!.ą n/ld irh 
rowlllo dMtarll1:ać towa.r na mlej- ./losem .. bojdą chyba wreszci~ 
see do aklepu. .. do slusznego wnlo!ku,że ta-

Poniewa·t termin zgłoszeń zas­
tal przedłutony do dn ia 20 bm 
choenw jeszcz~ tą drogą . dotrzec 
GO jak naJw i ększej liC2by &'/!kól 
w naszym województw 'e. by za­
! n,t~l't!so\V.ac nauczyc ieli wycho_ 
wania fizy,cz'ne.O:O zawodami k01'es· 
po.nden.p,inymi. 

SekcJ_ łucznictwa rzenowskle_ 
~o WKKF postanowila w tym ro­
ku za.jąć Ilę organluejll zawod6w 
dla najmłodszych luczników , ·kIÓ_ 
rzy roziolani po calym tel'enie wo­
:ew6dztwe uprawiają tę oyscypli _ 
nę w ramach igl"l:ysk a:tkolnych. 
Powiatowe wydzlaly o!;wiaty 
wszczęly Już od kilku m ' esięcy 
nkcJę taopatrywan ' . szkól w Ka~da szkola może zgla~zać do_ 
8prz~t łucinic'lY I dość duże !Iośc i wolną ilość zawodn ików, w skl'J d 
tego aprzętu dotarły Jui de rof< Jednego zespolu wchodzi 4 zawod­
mlodzl,,~y. W wielu sz!<otoch u- ników luh 4 ~.wodniczki . Zawody 
prawiani jut ]uż t. pi~na dys_ rozgrywane będą systemem ko_ 
cyplina od roku zeszlego. o czym re~ponder\cyJnym. Strzelania będą 
ś",ja'd",,~ liczne zgloszeni.. do s:ę odbywaly raz w m'e5i?cu n~ 
koreS!)ond"ncyjnych . uwodów , [' d~lensach W - 15 - lO metr6w. 
N_.twl~ee.l :l.społ!'w. z,los i ł do te; WynIki naleiy przys yłać do 
pory Wyd:tiat Oświaty w T81'no- 'WKKF do 7 k.·żdego następnego 
br>zegu. • . miesiąc'!!. 

NlezalflŻn-ie Od powyŻlI'ZlIlO Ic!e ' kie gahloty nie mogą nadal 
rowniM~ ob. F10rek za otwler,- szpecić ulic nao;zego mIasta. 
nie eklePI1 t opótnJenlem otl'~yms - bel. IJJ S I R sIr I ttr I~ jako piel'wml ku~ w swej pl'a- \ .~~ v ~~~- -~~-:- ----, lOr owcy :łemzawa prze 'lI!;- I . 

I cy - upomnienie. ) Na rzeszowskich) III., zimnI! l uroczystość. alwarcia Se!fH1U 

~-----~- b d h \~ wlalellno-lelnlelJo wYlSadl1l blado 
U OWUC I w niedzielę I bm. n. sta-dionle się kolarze (ci zawsze dopiSUją!) 

~ . . , SIali w Rzeszowl~ od'bylo slo: UI'O_ Stall Mielec. Startu Rzeszów, 
I,,' Na budowie b/o ( c:zy'ste (}twarc ie sezonu w :osenno- LZS. Stal i Rzeszów i Resovii. bio_ 

I.et.niego 1966 r . Wi 'st-r I przenikll_ I ący udział w wyśc ;gu szo,owym 
I ,kl~ mieszkalne- ( we zimno 1I00wodowaly, że na na Ir.~ie 50 km. Sto1 r te.rem hono-

.. go wznoszone~o , trybunie Imalula aię za·le<1wie rowym bYł przewodniczący 
) przez Zespól ( mał.a garstka w'dz6~. Liczyliśmy MKKF !tzefzóW Jan Uela i za_ 
i Drobnej WlI- ni to. że dopiSIŁą sportowcy -- "odn:cy wyruszylI na trudną tra-
I twórczości w lednak gdozle tam? ' II wyścigu, kt6ra prowadzila :z 

. ltzeszowa przez Swilczę , T l'zcia !'\ę . 
) Rzeszowie pr.::y Tylko Stal" Gwardia I Zryw Sędoziuów do Wi1lkowlc i z powro_ 
,ul,. Rzeźniczej prezenŁowały 11'1 Jak na.ldy. tttm. 

! stale czegoś bl'U Re.ovL, wydele.ow.ła jedy"le 
\ kll je _ nic tez drużynę piłkarską. a "portowcy 
.' dziwnego, że za KOlejarz", Startu I ~K~ dó t~8'" 
) '..J s iopn ia przestraszyli się t;imna. że 
kończeme bllOl·o w 01l6le nie zjawili .:c ni at.adio-

~ Wll przeWiduje nie (chyba tylko na trybunach, 
się dopier~ na ! .. k lekkoatłłtcl ltesovli). 

) III kwartał br., pomimo tego że do pracy przystąpiono T.·k więc niedzieln .. uroe~y"toś~ 
) we wrzdniu 1955 r, W bloku tym, w 66 izbach, zamiesz- wypadla bardzo blado. Ale n ~ e 

tylkO "portowcy I Z.walila też na 
\ kają 24 rodziny. całego o~łu,a WMU mO!gafonlzs­
~ .--......... ~ ............. -----~-'-----~ ,--*"---.,..-,-,,",-~ cyjnego, kt6ra zradiofonizował~ 

Za 
chuliganów 

ten wyczyn 
pOWInna spotkać 

stldlon". potel 11'1 Boż •. (I to jut 
tak nie pierwszy raz). 

W mieszkaniu Anny Glo- I spodane 
dowskleJ w WUkowyl, (pow. dzill. 

k Ale pneJdtJny do umaj UTO_ a r a -czy.to~ci. NI płytę stadionu wkro 
czyła kolumna sportowc6w. Ra­
port o gotowości do. rozl'oczęci, 

na to się nie zgo- uro~ystości złożył trener aekc,j! 

Rzeszów), odbywało IIlę wesele 

w ścbłym «ronle rodzłnnY1tl. 

Toteż gody pned dom wellel-

Na "'ladion wblaga,lą następnie 
~imnastycy koła SpoTtowego S:a: 
Rzeszów i pomimo niezwykle trud 
n)'ch wa runkÓW atmosterycznych 
(s;)n)' wIatr) rudą bogaty pokaz 
gimnastyki akroootycznej . 

ZapowieMia'ny bieg przeła·jowy 
kobiet na okolo 800 m nie docho­
dzi do skutku . gdyż na '1arc 'e 
l.głoaily s i ę tylko ... dwi e zawod_ 
niczki ze Stali, a w biegu prze­
lajowym mężczyzn n8 3.000 m 
s1aMuje tylkO pięciu lekkoatlel6w 
ze Stall Rze~z6w. Przelaj wygry_ 
wa Ki~zha w czas!e 5.42.2, 2) Be_ 
tleje)N.k~ 5.43,2. 3) Popek 6.00,1. 

Muzyka taneczna 18 lO Rad!o- ny pnYHlI pIlani jut mien-
wy poradn ik języ·kowy 19.00 kańcy Słocłny (Stanllław Be-

Wtedy chuli,ani _tIukIl ża­
rówkI! majdująel\ .Ię nad 

d ""rf a mi domu. powyrywali 
z plotu nuchety I uczęli ob­
rzucać nimi dom, A ,dy wY­
Sili ,oście weselni. Józef Kraw 
czyk i Józef Chmiel zostali oni 
dotkliwie pobici przez w/w 
"piątkę". 

gimna!ltyeznej koła sportowe,,, 
Stil RZlloz6w, Jerzy Babuli .• na­
stępnIe kr6tk ie prumów l ~nle wy­
głosił przewodnlC'!ący WKKP' Le_ 
<,nard Grześkowiak, kt6ry powi­
tał aportowc6w, tyczl\C Im do_ 
brych otłJlIgn,lę'ć I .. ukce!ów w no­
wym sezonie w IMenno_llltnlm. p" 

Po tych nielicznych. a licznie 
r.opowiedzian ych afiszami konku_ 
;'enc.lach rozJ)Oczyna s i ę mecz pil­
kan.ki o m lstno9two III lig' po_ 
między nll!z<>w.k. St·al~ a Polo­
n:. 'Z Przemy~la. W cza,ie drugiej 
połowy meCZ1J na bieżn i ę "",~d. 
kolarz Piotrowski ze StaH :Mielec , 
który zwycięża w wyśc igu na 59 
km. 

Muzyl<.a l aktualności 19.211 
.Aud. literacka 19.57 Ro~sini: ściak. Włodzlmlen Wu:cek. Jó 
Opera komiczna "Kopc;uszek' zet LIp, Kazimierz Leśniak I 
22,00 Kronika sportowa 22.10 Ryszard Pi_tek), ktńny iąda-
D. c. oPery "Kopclu .. zek" 2252 li, żeby Ich nil we!lcle WPUllZ-
MuzykĄ taneczn ... 

1-:::::::::::::::~::::::::::~c:7.!o~n~ol.:;.z!u~p~ełnle słusznie (0-

ABY ' WYGRAĆ 120.000 zł 

Chuligani ze Sloelny powln 
ni ponieść z3!łużllu~ karę. 

TRZEBA GRAC NA LOTERII PIENIĘlNEJ 
w nowej kolekturze MaDopolu LOleryJne,o 

Rsessów - 3 Maja 7 Ikl.p MBD K-162 

wci~lf1l i ę-ciu flagi państwowej n. Tllk więc, ahy ta anemiczna u­
maszt przez mistrza Polski junio- ' roczygjOŚ~ o~\',ncia se'lor,u spo,'­
r6w w gimnastyeO! Adama Ko·niecz 
nego I kolarz ... 8tamt" Tedeuszl towe~ n'e b-'ła n;e'by t op~ym!s_ 
JI,ntę. oopyk alę detll.et. &por- tycznym prognostykiem na cal y 
tnwc6w. biot'ących u-dzial w uro- sezon. 
cZY'toścl. 

Po de!'ilomle n.a bletnl u"tOlw.lli J. W. 

DYREKCJA 
OkrlłUOWa Ko\ei Pańslwowvch 

w LuhlłD~e 
pn:ypomlna lnsłyłuejom I szkułom, że wnioski w sprąwle 
przejazdów młodzieży na kolonie letnie należy skła1a'~ w 
Zanądzie Przewoz6w DOKP - najpóźniej ao dnia 2(1, 
IV. br. K-167 

"Nowiny RzeszowskIe" wydaje RSW "Prasa". Redaguje kolegium Redakcja Rzesz6w, Plłlc Stalin. 1. Telefony: Centra-la tele!c:micsna 31-24, 15.03, 15~'. Reckkcja nocna 10-17. 18-36 
Oddziały "edakcji: Przemyśl, ul. Mickiewicza 8, telefon 3M Krosno. ul Nowotki 10, tel. 4119. - DelegatUra RSW .,Prasa" Rzeszów. Plac Stalina l. Ił piętro - teiefon 18-56. dział oglo~ zeń .. 

- 18-52. Cena prenumerety pocztowej miesięcznie 5 zl, kwart.alnie 1~ zł, półrocznie 30 zł, rocznie 110 zł. - Druk Rzeuowskle Zakłady Graficzne - Rzeszów. S-7 -2264 
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statnio ra?zieC 
ka prasa I ra­
dio przyniosły 
rewelacyjne 

wiadomości o 
nowych odkry 

ciach na Antarktydzie. U~ 
czenl radzieccy przebywająCy 
w ba7.ie "Mirnyj'" założonej 
we w~chcdniej czę~ci szóste­
go. nie zbadan~e:o dotychczas 
lądu postanowili nrzeprowa­
dzić czołowe ud~rzenie na 
krainę wiecznych lodów i 

śnie1(ów. Obszerne sprawo­
zdanie z pierwszej odkryw-

I 
czej wyprawy do serca An­
tarktydy zamieŚCił na ła­
mach mMkiewskieJ1:o dzie n­
nika "Trud" członek ekspe­
dycji. I. Denisow. . 

obszarami Antarktydy, uka­
zała się pod skrzydłami sa­
molotu ciemna plama. do­
brze widoczna na tle ośle­
PlaJilco białej ·przestrzenl. 
Kiedy samolot,y zniżyły lot. 
zarysowały S1ę w dole (llie­
siątki mniejszych I . więk­
szych jeziorek rozmaitego 
kształtu, 

Samoloty lądują na ideal­
nie głCldkim lotnisku lodo­
wym. Na północnym zacho­
dzie r.ysuje się majestatycz-

mieniami do zagłębień wśród 
skał, tworz~c poszczególne 
jeziora. 

W dalszym ciągu ' badań 
stwierdzono. że w oazie tej 
ziemia nagrzewa się w po­
łudnie do temperatury plUS 
25 stopni. O/l:rzana woda 
i kamienisty ląd wytwarza­
ją potężne fale ciepłego po­
wietrza. które powodUje ' 10-
kalną cyrkulaCję wiatrów. 
całkowicie niezależną od 
straszliwych huraganów sza­
lejących nad kontynentem 
An tarktydy. Rośli nność skła 
da się przeważnie z pokry­
wających kamie:1ie por~stów 
o czarnej, szarej I białej 
barwie. W źródłach strumie 
ni trafiają się mchy. 

Z istot żywych napotkano 
jp.dynie ptaki - śnieżyste 
albatrosy /l:nleżdlŻace się w 
rozpadlinach skalnych oraz 
pomorniki - polarne mewy 
i niew;elką czarną pta~zynę 
morską - kacżurkę, Tajem­
nica skąd czerpią te ptaki 

. pożywienie. została odkryta 
z chwilą odnalezienia w glę­
bi słodkowodnych jezior czer 
wonych raczków. zwanych 

na sylweta lodowca Shae-. cyklopami oraz innych drob 
niuŁkich żyjątfk, tworz<1cych 

kletona; od , południowego tzw. plankton, Odkryta prz~z 
wschodu rozciąga się wielka wyprawę Korotkiewicza 01l7a 
równina. Z samołotu wysu- zajmuje pOWierzchnie około 

wają się żaglowe sanie I kie- 500 km kwadratowych. 
rują ku widocznemu nieda- Jak wiad{)mo z Innych żr6 

deł. oazę tę. ujrzeli po raz 
Grupa uczestników ra- leko jeziorku. Po dziesięcio- pierwszy wojskowi lotnicy 

dziecki ej ekspedycji an- minutowej jeździe okazuje niemieccy. przda<tujący w 
tarktycznej postanowiła wy- . się, że ta niepozorna. jak wy 1942 r. nad Antarktydą. Je~ 
ruszyć w styczniu br. do .leci dawało się z gór~. "kropla" d~n z nich zauwatył nlespo-

j j . k h wody liczy kilka kilometr6w tykane w t,ych stronach zja-
ne z na Wlę szyC oaz we wisko: otoczona ze WSZy~t-
wschodniej części tego kon- długości i jest największym kist stron !!ro7nymi górami 
tynentu. Odległość dzieląca jeziorem w tej <lazie. lodowymi rOZCllH!ała się ska­
bazę "Mlrnyj" od miejsca. Uczeni 'rozchod'la SIlę w lista ziemia. ~ka!,'\na w pro-

. . t b d' k I mieniach słońca, Letnicy w którym przypuszczalnie rozne s rony, a al<1C s a Y. 
fI . f ' d stwierdzili - J'ak<!4 niewyjaś miała znajdować się oaza. orę I aunę nIeznanego o-
t h k"t" lądu ni9na po t:lziś dzień metorlą wynosiła 370 km' _ J' ak si.ę yc czas za '" n-a . 
StWierdzają. że jezioro nale- - istnip.ni.e we!1la i złóż ura-

okazało z pomiarów. ży do słodkowodnych. co 0- nu na tej ziemi. 
Uczeni radzieccy wyruszy bala lansowan~ dawniej teo- Tajny nlport zało?i samo-

11 na dwóch samolotach w rię o WUlkanicznym pocho- lotu. złożony wraz ze zdjęCia 
kierunku Ziemi Królowej dzenlu oaz antarktycznych. mi lotniczymi w. kancelarii Maud, położonej n~ wschód Ich zdaniem nA pow;~tanie 
od bazy .. Mirnyj". Na pokła- oazy nie wpłynęły żadne pro Rzeszy, został stamtąd wkrót 
dzie pierwsze/l:o samolotu. celty termiczne. zachodz?ce ce wydobyty przez an!!iel~ką 
prowad7,onego przez polarne we~nątrz skorupy ziem- Intellie:ence Service. W 1!!4~ 
go lotnika Iwana Czerewicz- ~ki€j: wedlu!! uczonych ra- roku na poszukiwanie owej 
neji(o. znajdował się kierow- d'lieckich. odsunal się tylkO 
n; k sekcii !!eolo!1lc:mo-geo- w tym miejscu lod('w.iec po- oazy wyruszyła brytyj~ka 
ji(raficznEj: EUji(eniusz Korot krywajacy Antarktydę. wy- ekspedycja antarktyczna p"d 
kiewicz wraz z grupą współ slawiaj"c w ten spo,ób l:;ld kierownictwem kontra(Jmira 
pracowników., na d?:i"lanie promieni sło- ła Marra. Ze względu na 0-

Po przebyCiU kilkuset kilo necznvch, Pod ich wpływem 

prawie kryptQnim "Operacja 
Tabarin". BaUl wypadQwa 
angielskiej eksped.ycji była 
wyspa Grahama. W;docznle 
poszukiwania nie ' odni05ły 
żadnego skutlm. skoro do­
piero w pięć lat później o­
biegła prasę wiadomość o 
Odkryciu słonecznej cazy 
wśród lodów . Antarktydy 
przez człon ków ji(łośnej swe-
1(0 czasu wyprawy amerykan 
skiego admirała Ryszarda 
Byrda. 

Dalsze szczeg6ły bAdań do 
konanych przez uczonych ra 
dz:eckich w tej tajemniczej 
oazie antarktycznej wyjaśnią 
niejednl) hipotezę związana 
z powstaniem s'zóstego lądu 
i kryjącymi się w jego wnę­
trzu bogactwami, Dowiem'y 
się, czy j,tolnie. tak jak to 
przypus7.czali Niemcy, An­
gliCY i Amerykanie. Antark­
tvda PQsiada boji(ate złoża u~ 
ranu i węl!la kamiennego. 
czy jest. jak to przypuszczał 
baoacz angielski Ellsworth, 
przedłużeniem kontynentu a­
frykańskiego. czy kryje w 

sobie te same pokłady !(eo­
logiczne i te same bo!(actwa 
naturalne co południowa 

Afryka - tj. diamenty I uo­
to. Czy istotnie Istnieją na 
Ant;>rktydzie najbogatsze na 
świecie pokłady miedzi I 
molibdenu, jak utrzymywał 

Ameroykanln Wilkins. 
O tym wszystkim dQwiemy 

się wkrótce, gdyż biała An· 
tarkt:;da nie jest już dzi~ ta· 
jemn:ną krainą wiecznego 
milczenia. 
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Chcę być wysportowanym ... 
UprawIanie sportu - to d,,11 
,lIprawa na pozór łatwa. Nie­

jeden lądzl, że wystarczy zapisać 

się do plerwszeco lepszego koła 

sportowego - zwll\zkowe,o, szkOl­
nego lub wiejSkiego, te wystarezy 
mleć nieco CZQ!<U I · sllnl\ wolę, a 
.prawa będzie ułatwiona. Nieste­
ty w praktyce rzecz Jest nal­
częściej trudna do zreallzo,,·anla. 
Przeszkód jest wiele. A wlę". ps­
nujllca na 01'6/ w zrzeszeniach nte 
chęć do przyjmowania ludzi " oro­
słycb I słabo zaawansow<łnych. kt.ó 
rych najbliższe wyniki ole rokuj'! 
kołu sławy lub punktów; dalej -
zła organizacja 'zrzeszenlowych kół 
sportowycb przy naszycb rz"SZOW­
sklcb zakładach pracy. Są to jed' 
nak przeSZkody drugoI'7.~dne w po 
równaniu z najważntejsż" - z bra 
klem Odpowiedniej liczby urządzeń 
I obiektów sportowych. 

Braku tego nie może prze~łanlac 
fakt, że w większych mlastacb znł.) 
duje się wiele dużycb I to mniej" ię 
cej nowoczesnycb obiektów spor­
towych takicb jak Stall I Re.ovll 
w Rzeszowie, WłÓkniarza w Kro­
śnie, Stali w MielCU, GwardII w 
Przemyślu, hala sportowa w .Prze­
myślu Itp. Obiekty te nie zaspo­
kajajĄ nawet częścI naszych pt.­
trzeb, a co najważniejsze - zwy­
kły mIlośnik sportu, nie będący 
czynnYm zawodnikiem. ma do nkb 
dostęp - powled7.01Y sobie szr.zp.­
l'2e - tylko jako widz. ChociJli 

i 
zdarza się I tak. te te dtde obiek­
ty IIle są w pełni wykorzystane na 
wet przez wyczynowców. A w 

~ 
mnlejszy.h I zupełnie malych mla 

Iltp.czkach obiekty sportowe - to 
często otoczony lIchynt parkanem 

II 
płac, Imitujący boisko do pliki not 
neJ. Ma.n;t tu na myśli Brzozów. 
KOlbuszowę, Lesko, Ustrzyki, D~· 

I blcę, Rad.Ymno, Rymanów, Itp. 

I
, I Logicznie rzecz biorąc, nikt nIe 

I 
wybudUje w małym mieście ogrom 
nego. nowoczesnelo I kosztown~,o 

'~I 

, , 
stadionu, g'4yi Jeń OD tam _peło 
nie niepotrzebny. 

Musimy zd.a~ BObie spraw, • t .. 
go, że czynne uprawianie ąort. 
staje się ma.sow~ potrzebĄ. NIeBW­
ty, ludzie którzy chc~ uprawtaAI 
lIport nie dla wyników, ale 41. 
zdrowia I rozrywki - nie maj" de 
teg'o odpowiednich warunków. 

W dalszym clą8'U koła Złym e­
klem patrZĄ na tych, którzy 1>.111 

gwarantują średniego wyczynu. Z 
tym łączy sIę zagadnlenłe pełnego 

wykorzystania spartakiad zakładó­
wyeh. AJe cóż z tego, że w pro­
gramach tych spartakiad 7.akłada­

my sobie, że celem jest zmobilizo­
wanie - jak t<> się zwykle mówi -
jak naj szerszych mas pracllj"CYCh 
do czynnego życia sportowego. To 
jest tylko deklaracja, która nie ma 
Jakiegokolwiek pokrycia w eo­
dzIennym życiu. Bo przypatn:rny 
się lIu pracowników naszych po­
ważnych zakładów takich ja I!. 
ZBM, Huta Stalowa Wola, WSK 
Rzesz6w, Mielec, Gorzyc", a na.­
wet Prezydium WojeWÓdzkiej Ra­
dy NarOdowej w Rzeszowie upra­
wia "port dla zdrowia I przyjem­
ności. Brali oni wprawdzie udział 
w lIC"Z11ych spartakiadach, tak pr?,. 
najmniej wynikałO " cytr umiesz­
c7A1nych w sprawozdaniach. ' Ale 
przyznajmy się szczerze, czy za ty­
mI cyframi kryje się żywy czlo­
wiek. 

Powiedział mi jeden ze majo­

mych, te chętni.. rDzprostowałhy 

kości, pograłby w slatkó .... kę. ezy 

koszykówkę, pobiegałby łub Il"­
skakał w da!, ale nie ma śmlałoid 

pójść na stadion, gdyŻ tam ch~ 

od razu wynikU przynajmnlel 11.,5 

sek. na 100 m. A co ma robie ten 

kto nte ma pretensji ~stać 8tdb, 

czy Chromlklem7 

Oto problem, którego nie potra­

fUIAmy rozwiĄzać w nanych zrze­
szeniacb, w tzw. kołach przyzakła­

dowycb. 

metrów nad pokrvbmi 10- rozpuścił się lód I Śnielt. a kres wojenny I tajemnicę 
~ dem i śniegiem bezkresnymi woda spł.ynęła J:cznymi stru strategiczna nadano tej wy- Ekspedycja przebija się PTzez lody 

Sport nie jest u nas i nie może 

być kopciuszkiem, ale nie będ7.le 

się rozwijał sam. Tneb.. o nim 

myśleć. trzeba nad jego rozwojem 

pracować. Umasowienie sportu -

to nie liczba startujących w bl&­

gach narodowycb czy raldach ·patro 

lowycb, to liczba ludzi, którzy rze­

czywiście uprawlajl\ spOrt. Nie 

wszyscy będĄ uprawiać go wyC'1.Y­

nDwo, " więc nie wszyscy znaJdól, 

drogę do sekcj! wyc~ynowych I nlt 

reprezentacyjne stadiony. Dajmy 

wIęc Im motnosć, by mogli upra­

wiać sport dla przyjemności, dla 

zdrowIa, 
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Ledwiem się Im wywinął, chcieli mnie na podwodę 
zatrzymać. A, co to, to nie! l)o.lIYć mi jedn.ej rewolucji. 
Niech się "dzik1" same . biją ... 

- Ale po co ściągnęli do Guaraouawy? Czy to 
rządowcy? 

- Juści rząd<Jwcy. Wszystkie korw~ po dachach 
skrzeczą. że rewoltozy są już w Foz da 19uacu. Ma­
ją na Paranę ma~zerować, Ił 'posiłkl do nich idą at. 
z Rvjogrande, Gor'ąco tu chyba będzie. ot co! Ja 
wam to mówię, stary maragato. Trzeba teraz dobrze 
słuchać i patrzyć, bo albo jedni, albo drudzy lada 
dzień i u nas się pokażą. A gorsze to-to od szarańćzy. 
Zołnierz wszędzie jednaki. zabiera, co mu pod rękę 
wpadnie. a jak nie wpadnie, to sam sięgnie ... 

- W takim razie - gorączkował się Jagas - mu­
simy przygotować się na wszelką ewentualność ... 
Trzeba ~ię ustrzec przed rekwizycją koni, wozów, 
żywności, trzeba też naszą młodzież uchronić przed 
przymusowym werbunkiEm. 

- Dziewuchy też w niebezpieczeństwie będą 
rzekł BronikowskL - Te C7.arne diabł,y łase są na 
białe kobity jak kot na spyrkę. 

-A kooperatywa? - spytał Grzela. - MuS<imy 
zwołać zaraz jutro wszystkich. naradzić się, co zro­
bić z towarem, Może wynieść. rozdać do schowania 
ludziom mieszkającym z· dala od traktu. Zostawimy 
dla niepoznaki trochę nafty, szkła, .... 'Qreczek soli, 
kilka grac i łopat, ze dwie sztuczki perkaliku ... Jeśli 
to zabiorą - trud rio. Pal diabli! Kon.ie co lep5ze 
i WGZY - dQ lasu. W pobliże zagrody Federowiczów. 
Tam najbezpieczniej, Dziewuchom orzykazać. ż€by 
się PO drogach nie włóczyły. Na zmianę będziemy 
osiedla pj-Jnować. Jeden od strony Laranjeiras.druJi(i 
za Rio das Antas. Nie damy się zaskoczyć. Musowo 
posłuch worowadzić wśr.ód ludzi. Kolonia naśza 
z głównego traktu prawie niewidoczna. Wojsku. jeśli 
tędy będzie maszerować, nie trzeba się tylko na. 
oczy pchać ... 

- Przecież on! mają zwiadowc6w. W Guarapua-
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wie wywiedzą się o miejscowych osIedlach ... Są ma~ 
py wojskowe - :p;auważył Jagas. . 

- Akurat! - zawołał Bronikowskl. - Znam ja 
te mapy. Wszystko tam w bym wojsku na łaou capu ... ,. 

Trzask łaman,ych plnlor6w, 1mbul, kanel. cedrów 
i perob łączył się z hukiem wybUChających pocisków 
armatnich z suchym terkotem karab!:rnów ma~zy­
nowych, z sykiem kul ze starych francuskich lebeli"). 
Puszcze Catanduvas 'od czasów Antonia Tavar€sa 
Raposy, od czasu walk Hiszpanów z Portu~alczyka­
mi, nie przeżywał-y tak gwałtownej nawałniCy. Po­
ciski ze siedemdziesiątek piątek zakreślały elipsę po­
nad wierzchołkami drzew i padały w odległości 
trzech. do siedmiu kilometrów na s'tanowiska woj~k 
rewolucyjnych, które atakowały dro~ę guarapuaw­
ską· Dwie baterie stumetrowymi skokami ' kładły 
ogień na drogę, forsowaną przez sHy generała Isldora. 
Lud7.i, działa. stanowiska ogniowe, tabory i za;iek! 
krył las. O toczącej się bitwie świadc~yły tylko kiku­
ty okaleczałych, wysokopiennych drzew. Dzika przy­
roda nigdy jeszcze nie przeżywała tu takich cierpień. 
Wszystkie burze. pożary siane przez pioruny nie za­
dały tylu śmiertelnych ran tej zbitej gęstwi, co tygo­
dniowy ogień artylerii dwóch niewielkich oddziałów 
stojących naprzeciw siebie. 

Rzadko padali żołnierze. chronieni gęstym poduy­
ciem leśnym. pokotem natomiast waliły się drzewa. 

Nad głowami żołnierzy. nad czubkami drzew. z szu 
mEm przecinając powietrze, Ilędzi sześcioki!owy' po­
cisk, a po nim następuje echo wybuchu i znów wal! 
<uderzeniowym zapalnikiem w pień pau de Cerro. 
drzewa żelaznego. Ale i ten źelazny Olbrzym, od któ­
rego każda siekiera odbijała się jak od gumy. roz­
kwita na~le oślepiającym blaskiem, niby rakieta 
świąteczna. i kilkusetletni pleń pęka z trzas­
kiem n1l dwoje, j na dwie strony chWieje się przed 
o;;tatecznym upadkiem, niszcząc pas{)żyty od lata spo­
kojnie wegetujące: brodaty mfch, wspaniałe orchidee 
I sieć upleCiona z lian ... Pod ciężarem żelaznego drze­
wa ginie podszycie. ginie drobiazg Idny. spłoszone 
zwierzątka pierzchają w dalsze, bezpieczniejsze zakąt-
kipuszc~y. . 

*) Lebel - trzystrzałowy karabin 
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Oddziały rewolucyjne nie mają armat. Ledwie kilka 

możdzier~y z rzadka oluje pociskami w stanowiska 
baterii gE>nerała - rządowca Rondona. Zamaskowane 
gniazda karabinów maszynowych DO zachodniej stro­
nie kotliny Calanduvas strzegą przejść ku wzgórzom. 
Ogień rewolucjonistów jest oszczędny. Liczy się tu 
każdą kulę, których jest tak niewiele. Żołnierze Isido­
ra wiedzą o tym. umiejętnie !!ospodarzą amunicją. 
Rządowcy od świtu do zmierzchu utrzymują strze­
laninę, walcząc .na ośleD, ella postrachu chyba. Re-
wolucjoniści śmieją się z tej '.)'fanfaronady". . 

Jest w tych zmaganiach coś żenującego oble stro­
ny, coś wsbydliwe!!o. Rzadowcy czują się jak na ćwi­
czeniach. Nie widzą przeciwnika . Strzelają. bo taki 
jest rozkaz. Przyjęto taktykę: jedni. albo drudzy wy­
cofują się, unikając spotkania wreCZ. Jakby ~ię zresz­
tą takie spot!{anie odbyło? Wśród twarzy przeciwni­
ków m{)żna napotkać twarz przyjaCiela i kOlegi. Któż 
to przewidział. że tak się stan ie? Grupka oficerów 
z naczelnym dowództwem, ale Ilrzecież ci znajdują 
się bardzo daleko od Iin;i frontu. Najlfoiej waiić na 
oślep w drzewa i krzewy, dQPóki wrÓ~ nie przekona 
się, że jest słabszy. liie da za wye:ran8. nie wycofa 
się - mYŚlą żołnierze R.ondcna. Hewoiuc,;oniści n~­
tomiast, ożywieni nadZieją na wybuch buntu wśród 

. wojsk rządowych, Ilozo~tajacych na tyla ch. chcą za 
wszelką cenę jak najdłużej utrzymać zaj!'te pozycje. 
Walczyli przecież o . coś nowego. O co. nie wiedz'eli. 
byll jednak przekonani. że to nowe będzie lepsze od 
starego. 

Od dziewięciu miesięcy trzyty~lęczny oddział Isido­
ra Dias Lop~a ()oganiał się od dep2zą~ych. mu po pię­
'lach pułków rządowych. I dopiero dziś, 27 marC'a 1925 
roku w Cataoo'llvas nSJP(ltkall po raz pll8rwszy na 
zdecydowany opór, św;adomy i clor.rze zor~anI2;()wa­
ny. Jeśli nie da ~Ię pokonać rruciwnika. należy przy­
najmniej w porzadku. bez straty cennego uzbrojenia 
oderwać się od wroga i wrócić do Foz da Iguacu. 

5 
Szybkim marszem parł z południa na północ dwu­

dzles·toszcicioletnl kapitan saperów. Luis Carlos 
Prestes. Szedł w odsiecz oddziałom marszałka Isidora 
Dias LQpesa. 

(c. d .•. , 
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